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Rachunki endeckie
Opinię p u b lic z n ą , ż y w o  z a jm u je  o b e c n ie  

a f e r a  G ra b s k i S o b a ń s k i, r z u c a ją c a  ja s k r a ­
w e  ś w ia t ło  n a  e n d e c k ie  g o s p o d a ro w a n ie  fu n  
d u s z a m i p a ń s tw o w y m i.

J a k  w ia d o m o , w y s z ło  n a  ja w ,  że p. W ła d y ­
s ła w  G ra b s k i, g d y  b y ł  m in is t r e m  s k a rb u , u -  
d z ie l i ł  h r .  S o b a ń s k ie m u , k r e w n e m u  b y łe g o  
m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  k s . S a p ie h y , 
p o ż y c z k i w  k w o c ie  120 m il io n ó w  m a r e k  ze  
s k a r b u  p a ń s tw a , n ie  m ające k u  te m u  u p o ­
w a ż n ie n ia  o d  s e jm u . P . G r a b s k i u c z y n ił  to  
c ic h a c z e m , s a m o w o ln ie  i  b e z p ra w n ie . R ze c z  
się  w y d a ła  d z ię k i  te m u , że o b e c n y  m in is te r  
s k a r b u  p . M ic h a ls k i  n ie  chce u z n a ć  te j po* 
z y c y i  i  ż ą d a  z w r o tu  w y p ła c o n e j s u m y .

P r z y ła p a n a  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  i  z d e m a ­
s k o w a n a  n a ro d o w a  d e m o k ra c y a , n ie  p o s ia ­
d a  s ię  z  g n ie w u  n a  tę  „ n ie d y s k r e c ję "  i ,  c h w y  
t a ją c  s ię  S w ej z w y k łe j  - i t a r a  się bez*
c z e ln ie  p rz e d z ie rz g n ą ć  z  o s k a rż o n e j w  o s k a r  
ż y c ie lk ę . P r z y b ie r a  p o zę  n ie s łu s z n ie  p r z e ś la ­
d o w a n e j n ie w im rc ś c i i  w o ła  p a te ty c z n ie , że  
o w a  p o ż y c z k a  120 m i l io n ó w  n ie  p o s z ła  n a  
p o k r y c ie  p r y w a tn y c h  d łu g ó w  h r .  S o b a ń s k ie ­
g o , le c z  n a  z a p ła c e n ie  w y d a tk ó w , p o c z y n io *  
n y c h  p rz e z  n ie g o  n a  r a c h u n e k  „ k o m ite tu  
p a ry s k ie g o " , że p ła c ić  w y d a t k i  te  m a  ob e­
c n ie  o b o w ią z e k  p a ń s tw o  p o ls k ie , g d y ż  ó w  
k o m it e t  w  czas ie  w o jn y  ś w ia to w e j r e p r e z e n ­
to w a ł u  e n te n ty  P o ls k ę .

P o z o rn ie  a r g u m e n t  te n  w y d a je  s ię  uzasa»  
d n io n y . A le  je ś l i  s ię  b l iż e j  w  s p ra w ę  tę  w e j ­
r z y  i  p o z n a  je j  s e k r e tn e  s zc ze g ó ły , rz e c z  

p r z e d s ta w i się w  in n -em  z g o ła  ś w ie t le .
O tó ż  „ k o m ite t  p a r y s k i"  p . D m o w s k ie g o  

b y ł  u t r z y m y w a n y  p rz e z  r z ą d  f ra n c u s k i ,  k tó ­
r y  p ła c i ł  m u  300.000 f r a n k ó w  m ie s ię c z n ie , 
co z a  d w u le tn i  o k re s  is tn ie n ia  te g o  k o rn i te* 
t u  w y n io s ło  s u m ę  7,200.000 f r a n k ó w . N a d to  
U a  a r m ię  H a l l e r a  w y d a ł  r z ą d  f r a n c u s k i  257  
m il io n ó w  f r a n k ó w . R a z e m  d a je  to  o lb r z y m ią  
s u m ę  p rz e s z ło  264 m il io n ó w  f r a n k ó w , w y n o ­
s zą c ą  w e d łu g  o b e c n e g o  k u r s u  p rz e s z ło  6 i  
p ó ł m i l ia r d a  m a r e k ,  a  s u m ę  tę  m u s i  p a ń ­
s tw o  p o ls k ie  z w ró c ić  r z ę d o w i f r a n c u s k ie m u ,  
g d y ż  te n  c z y n i ł  te  w y d a t k i  n a  r a c h u n e k 1 <ma» 
ją c e g o  p o w s ta ć  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  po  je g o  
u tw o r z e n iu  o b c ią ż y ł je  t ą  k w o tą , ja k o  d łu ­
g ie m .

S u m a  300 ty s ię c y  f r a n k ó w  m ie s ię c z n ie  
b y ła  a ż  n a d to  w y s ta r c z a ją c a  n a  o p ę d z e n ie  
w y d a tk ó w ,  ja k ie  z a  sobą  p o c ią g a ła  d y p lo -  
m a c y a  „ k o m ite tu  p a ry s k ie g o " , z w ła s z c z a , że  
te n ż e  o t r z y m y w a ł  p o n a d to  ta k ż e  od  r z ą d u  
a n g ie ls k ie g o  s u b s y d y a .

J e ż e li te  s u m y  n ie  w y s ta r c z a ły ,  „ k o m ite *  
t o w i p a r y s k ie m u "  n a  o p ę d z e n ie  s w o ic h  w y ­
d a tk ó w , je ż e l i  je s zcze  h r .  S o b a ń s k i m u s ia ł  
ro b ić  d łu g i,  to  w id o c z n ie  b y ła  g o s p o d a rk a  
„ k o m ite tu  p a ry s k ie g o "  r o z r z u tn a , ż y c ie  je g o  
d z ia ł  acz  ó w  z b y tk o w n e . I  w  is to c ie , b y ła  ta m  
g o s p o d a rk a  o g ro m n ie  m a r n o t r a w n a ,  ży c ie  
n a d  s ta n , w y s ta w n o ś ć  i  z b y te k , z a  k t ó r y  p o ­
w in n i  p ła c ić  c i, k tó r z y  to  z b y tk o w n e  ż y c ie  
p r o w a d z i l i .  O s o b liw e  t'o  w y m a g a n ie ,  ż e b y

o jc z y z n a  p ła c i ła  d łu g i z a c ią g n ię te  n a  w ie lk o  
p a ń s k i lu k s u s  ty c h  p a n ó w , k tó r z y  lu b ią  ży ć  
n a  w ie lk ie j  s to p ie ...

P a ń s tw o  p o ls k ie , je ś l i  m a  n i  z  te g o  n i  z  
o w e g o  p ła c ić  120 m il io n ó w , m a  p r z y n a j*  
m n ie j  p r a w o  w ie d z ie ć , z a  co p ła c i,  m a  p r a ­
w o  w y m a g a ć  s z c z e g ó ło w y c h  r a c h u n k ó w  J 
k w itó w . M in is t e r  s k a r b u  p. M ic h a ls k i ,  ja k o  
u r z ę d n ik  p a ń s tw a , n ie  m ó g ł in a c z e j p o s tą ­
p ić , j a k  z a ż ą d a ć  w y l ic z e n ia  s ię  z  w y d a tk ó w ,  
k tó r e  się  z ło ż y ły  n a  p o k a ź n y  d łu g  120 m ilio *  
n ó w . A le  p . h r .  S o b a ń s k i o b r a z ił  s ię , że m i ­
n is te r  s k a rb u  ż ą d a  od  n ie g o  r a c h u n k ó w . C óż  
to ?  c zyż  h ra b a k ie  s ło w o  h o n o ru  n ie  w y s ta r ­
c zy?  s k o ro  o n , h r a b ia  S o b a ń s k i p o w ia d a , że  
się n a le ż y  120 m i l io n ó w , to  n ik t  n ie  m a  p ra *  
w a  w  to  w ą tp ić ,  a n i k o n tro lo w a ć !  O d m ó w ił  

h r .  S o b a ń s k i z ło ż e n ia  r a c h u n k ó w  z  te j

s u m y  i  o k a z a n ia  k w itó w . W o b e c  te g o  m in i ­
s te r  s k a r b u  p . M ic h a ls k i  o ś w ia d c z y ł, że  
s k a r b  p o ls k i n ie  m o ż e  p ła c ić  z a  c z y je ś  ż y c ie  
b e z  r a c h u n k u ,  i  z a ż ą d a ł z w r o t u  120 m il io *  
n ó w .

T a k  s ię  p r z e d s ta w ia  w  rz e c z y w is to ś c i t a  
s p ra w a . N ie  u le g a  z a te m  w ą tp liw o ś c i ,  

że r z ą d  p o ls k i n ie  m a  o b o w ią z k u  p o k r y ­
w a n ia  w ie lk o p a ń s ik ie g o  z b y tk u  h r .  S o b ań *  
s k ieg o ,

że p . W ł .  G r a b s k i w y p ła c a ją c  m u  c ic h a ­
c ze m  b e z  u p o w a ż n ie n ia  120 m il io n ó w , d o ­
p u ś c ił s ię  n a d u ż y c ia  w ła d z y  u rz ę d o w e j,  

że a fe r a  t a  i  k r z y k ,  p o d n ie s io n y  z  je j  po» 
w o d u  p rz e z  p ra s ę  e n d e c k ą , je s t  w y m o w n e m  
ś w ia d e c tw e m  z a n ik u  w s z e lk ic h  p o ję ć  m o ­
r a ln y c h  u  e n d e c y i, n a w s k r ó ś  p r z e ję te j g r a ­
b ie ż c z y m  in s ty n k te m  p r y w a ty .

B ia d a  p a ń s tw u  p o ls k ie m u , g d y b y  s ię  do* 
s ta ło  po d  r z ą d y  ty c h  d ra p ie ż c ó w ! R o z d ra ­
p a l ib y  p o m ię d z y  s ieb ie , co t y lk o  b y ło b y  d o  
r o z d ra p a n ia .

Wyzwolenie żąda przyspieszenia 
rozwiązania Sejmu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).
Warszawa, 10 grudnia.

Klub W yzw olenia wystosował do marszałka Sej­
mu pismo, w  którem  domaga się przyspieszenia 
zwołania przedstawicieli klubów. Zgodnie z uchwa­

łą konwentu seniorów z 22 listopada przedstawi­
ciele k lubów  m ieli wypracować program prac Sej­
mu, jednakowoż uchwała ta nie została w ykonaną. 
W yzw olenie domaga się, dążąc do rozwiązania Sej­
mu, realizacyi powyższej uchwały.

R o k o w a n ia  g o s p o d a rc z e  o G ó rn y  Ś lą s k
Katowice. (PAT) Biuro W olffa  kom unikuje co do 

pieiw szej konferencyi pełnomocników obu rządów  
p. Olszowskiego i dra Schiffera, która odbyła się 
w e czwartek, że obie strony zgodziły się, iż na­
leży obrady m ożliw ie przyspieszyć. Szybkiej p iacy  
powinua sprzyjać okoliczność, iż  obiady odbywają  
się na terenie śląskim przy udziale fachowców  
obu stron. W  1: nicu zgodzili się obaj przew odni­
czący na tó, że na pierwszem posiedzeniu podko- 
m isyj przewodniczyć będą starsi w iekiem  kierow ­
nicy poszczególnych podkomisyj, a począwszy od 
drugiego posiedzenia w  myśl postanowień genew­

skich przewodniczyć będzie raz polski, raz nie­
m iecki pełnomocnik, przyczem  pierwszy obejmie 
przewodnictwo pełnomocnik n iem iecku

Katowice. (PAT)’ Po ukończeniu obrad wczoraj­
szych, które w  niektórych podkomisyacb, trw ały  
do późnych godzin wieczornych, przewodniczący  
podkomisyj ze strony polskiej udali się do pełno­
m ocnika rządu polskiego p. Olszowskiego dla zda­
nia mu sprawozdania z przebiegu rokow ań i omó­
w ienia z nim  dalszego programu obrad. S tw ier­
dzono, że obrady w  pierwszym  dniu m iały na 
ogół przebieg pomyślny.

Wyjazd posła rumuńskiego
Warszawa. (T e l. w ł. „Naprzodu*). Poseł ru ­

m uński p, F iorescu przed  w y jazdem  z W a rs za w y  
ju tro  odw iedzi p rezyd en ta  m in is tró w .

Przeciw aresztowaniu posła Dąbala
Warszawa. (PAT). Komisya konstytucyjną, pra­

wnicza i regulaminowa na wspólnem zebraniu od­
bytem  na żądanie marszałka Se,mu rozpatrywała  
zawiadomienie nadesłane przez sędziego śledczego, 
że na zasadzie zezwolenia na ściganie, udzielonego 
przez Sejm w  dniu 18 listopada b. r. zarządził 
aresztowanie posła Dąbala. Aresztowanie zostało 
zastosowane jako środek zapobiegawczy. Po przed­
stawieniu stronom sprawy przez przewodniczącego 
kom isyi prawniczej dra M arka i przewodniczącego 
komisyi regulaminowej posła Grzędzielskiego, zgło­
szono następujące w n io sk i:

D r L iebe-m ann: Nie wchodząc w  treść opinii 
wydanej przez sąd najw yższy w  sprawie interpre- 
tacyi art. 8 ustawy o nietykalności poselskiej, po­
łączone komisyę stwierdzają, że przy aresztowaniu  
posła Dąbala dokonano w  toku postępowania kar-

no-sądowego naruszenia praw nietykalności posel­
skiej, wobec czego w zyw a się rząd, aby niezw ło­
cznie w ydał zarządzenia w  celu uwolnienia z are­
sztu wzm iankowanego posła.

Posął Ówikowskl: Połączone komisyę sejmowe 
w yrażają zdanie, fże interpretowanie przepisów u- 
stawy należy do sądu i  w  najwyższej instancyi do 
Sądu najwyższego

Poseł Mieczkowski: Połączone komisyę przyj­
m ują do wiadomości zawiadomienie sędziego śled­
czego w  sprawie aresztowania posła Dąbala i prze­
chodzą do porządku dziennego.

Dalszy ciąg obrad w  poniedziałek.

Plebiscyt w Węgrzech zachodnich
Budapeszt. (PA T). W ęgierskie B uro Kor. donosi 

z Szopronia, że m iędzykoalicyjna komisya gene­
ralska wyznaczyła term in plebiscytu dla miasta 
Szopronia na dzień 14 grudnia, a dla okolic na 
dzień 16 gtudnia.

Wiedeń. (PAT). Węg. Biuro Kor. donosi, że rząd 
auslryacki wystosował protest przeciw ko w yzna­
czeniu term inu plebiscytu w  Szoproniu na dzień  
14 grudnia.
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J a k  „ p o t a n i a ł o "
N ie  til^ #a  w ąitpliw ości, że w ie lk a  część naszej 

ludności m a  w rażen ie , że naogół życie p o ta n ia ­
ło. Speeyałn ie  te stery, k tó re  m a ją  in teres  w  w y - 
ftięiywaraiu takiego w rażeń.:a a  w ięc p raco daw ­
cy i ’ przedsiębiorcy, p rzy  każd e j sposobności 
w s k azu ją  na fak tyczn e  potan ian ie  tego i owego 
a rty k u łu  o k i lk a  m a re k . Cel tego postępow ania, 
togo -sugerow ania  za,mierzonego ceni; jest w id o ­
c z n y : ’ je że li p o tan ia ło , to i obecne za ro b k i są 
w ygórow ane, a za tem  —  ciągu dalszego ła tw o  
m ożną się dom yśleć.

J ak  w  rzeczyw istości to p o tan ien ie  w yg lą d a , 
m ożna się p r z e k o n a ć  z urzędow ego 's tw ierd ze­
n ia  ko m isy i d la  b a d a n ia  kosztów  u trz y m a n ia  
p rzy  g ł ó w n y m  urzęd zie  statystycznym . N a  po* 
s iedzen iu  z g  g r u d n i a  ko m isya  u s ta liła , że ko* 
s e t a  u t r z y m a n i a  r e d a n y  robotn icze j w  W a r ­
szaw ie' ( u  nas stosunki n ie są o w ie le  o dm ien ­
ne),-"złożonej z 4 osób, w yn o s iły  w  lis topadzie  
1521.09 m a re k  dziennie,, podczas gdy w  pa* 
ź d z ie rn ik u  w y n o s i ł y  1538.64 m a re k . W  lis to p a­
dzie w ięc  ,koszt dcinniny u m n ie js z y ł^ 'ję  .o 9.55 
m a re k . K o m isya  u s ta liła  też, do ja k ic h  a r t y k u ­
łó w  odtiesi się ta  n iaapełna  dzceśięciom arkow a  
różn icń  i  ustaliła ,'-że  'w y d a tk i odzieżow e zm n ie j­
szy ły  się o k i l k a n a ś c i e  m a re k  zaś w y d a tk i za ­
liczone do „ k u l t u r a l n y c h "  zm n ie js zy ły  się o -41 
fem-igi z pow odu p o tan ien ia  —  zeszytów.

C y try  pow yższe są chyba w y s ta rcza ją c ym  do­
wodem  że o rzeczy wistom  p o tan ien iu  t j.  o ta* 
k ie in , k tó re  tw o rzy ło b y  ja k ą ś  pow ażniejszą  po- 
zycyę w  budżecie ro d z in y  robotn icze j n ie m a  
m o w y . F a k ty c zn ie  p o ta n ia ły  n iezn aczn ie  a r ty ­
k u ły  odzieżowe, k tó re  jed n ako w o ż nie są w y d a ­
tk ie m  p o w ta rza ją c y m  się codziennie a n a w e t  
n ie  có m ies iąca. A r ty k u ły  zasadnicze t j .  ży w ­
ność, opał i św ia tło  n ie  p o tan ia ły  wcale, a  naw et 
iw pew liych  g a łęz iach  o k a zu ją  tendencyę zw yż­
k o w ą . P rzy zn a je  to sam  rząd  i tenże rząd  sam  
p rzyc zy n ia  się do w y tw o rze n ia  te j tendencyi. 
Oto dow ody:

O negdaj og łos iły  p ism a k o m u n ik a t m in is te r ­
s tw a  skarbu , k tó ry  w s k azu je  n a  ciąg le  postępu­
jące  podrożenie tłuszczów  (m asła , sera, m a r ­
g a ry n y ), i  d la  zw a lczen ia  tego z ja w is k a  'zw a ln ia  
te  a r ty k u ły  od c 'a  do końca bm . ś ro d ek  ten  
w ca le  n ie  p rzyc zy n i się do p o tan ien ia  tych  ar-^  
t y tu łó w , a spow oduje ty lk o  w iększe zysk i h a n ­
d la rz y  ze szkodą d la  skarb u  publicznego. W c h o ­
d z im y  te ra z  w  okres przed św iąteczny, w  k tó ­
ry m  potrzeby korisum entów  są 'w iększe a ta kże  
ko n sum en ci są —  n ie m a  co o b w ijać  w  baw ełnę
  le k ko m y ś ln ie js i. Przecież, ty lk o  raz  w  ro k u
jes t święto i  k to by  ta m  bada ł, czy m asło  jest 
k ra jo w e  — a w ięc  droższe —  czy zagran iczne  
t j .  po od liczen iu  cła tańsze! W  dzis ie jszym  cza* 
sie, k ie d y  k ilk a  a  n a w e t k ilk a s e t m a re k  w  górę 
czy w  dół t ra k tu je  się o b o ję tn ie , n ik t  n ie  będzie  
b a d a ł p ro w e n le n c y i m as ła  ozy sera i  zap łac i za 
m asło  d u ń sk ie  ty le , co za m asło  z oko liczn ych  
w ai. D ru g i dow ód: p iszem y dziś o podrożeniu  
n a fty  o *4Q m k  :na k ilo g ra m ie . Teraz w  czasie 
k ró tk ic h  dn i, k ie d y  —- m ięd zy  in n y m i -  z po­
w od u ę iąglc jeszcze u  nas obow iązującego .,cza­
su le tn ie g o 14 w s ta je  się o 6 -te j zam ias t o 7 -m ej 
ra n o  i trze b a 'ś w ie c ić , ta  po d w yżka  d o tkn ie  je ­
d yn ie  klasę ro b o tn iczą  w  m ieście i  n,a w si, k tó ra  
nie  m a e le k try k i i  gazu i zmuszona jest do uży* 
w a b ia  n a fty . I  ła tw o  obliczyć, ż e . e w e n tu a ln a  
oszczędność n a  kosce i e m as ła  zostanie z t ru ­
dom połkmnęta przez podrożenie n a fty  ta k , że 
b ilan s  za g ru d zień  z pew nością w  tych  a r ty k u ­
ła c h  n ie  za re je s tru je  o b n iż e ira  kosztów  u trz y ­
m a n ia . ł

W s p o m n ia n y  pow yżej k o m u n ik a t m in is te r­
s tw a  skarb u  ap elu je  d o  obyw atelskońci“ sfer 
h an d lo w ych , aby przecież w z ię ły  pod uw agę  
fa k t , że m a rk a  podniosła  się w  w a rto śc i i  sto­
sow nie do tego o b n iży ły  ceny to w a ró w . Bez­
u s tan n ie  w s k azu jem y , że w  p ań stw ie  ja k  nasze, 
w  k tó ro n i poczucie p raw orząd n o śc i i poczucie  
obo w iązkó w  je d n o s tk i wobec ogółu n ie  zdoła ło  
jeszcze się zako rzen ić , w sze lk ie  apele są bezce­
low e i w y w o u ją  n a jw y że j uśm iech p o lito w a n ia . 
P rzem ysło w cy  i  k u p c y  m a ją  in n y  n iż. rzą d  
p u n k t w id z  n :a i d la  n ic h  polepszenie się s tan u  
m a r k i n ie  jest b y n a jm n ie j sym pto m em  p op ra ­
w y  naszych s tosunków  gospodarczych choćby 
n ie  za raz  a w  n a jb liższe j przyszłości, leoz h a ­
słem  do obrony proeiw  „zam ach ow i" na ich zy* 
ski. Polepszenie się k u rs u  m a rk i w  po łączen iu  
z p ersp ek tyw ą  za p ła ce n ia  d a n in y  p aństw ow ej 
s k ła n ia  te sfery do zup e łn ie  innego postępow a­
n ia  iniiż do zejścia ze s tan u  w ysokich  cen; d la  
n ic li jeist to h asłem  do chowane a  to w aró w , do 
o g ra n ic z a n a  p ro d u k c y i, do w y w o ły w a n ia  b ez­
robocia. S k u tk i te j rob o ty  są w idoczne. N a tu ­

ra ln ie , że n ie  wszyscy k u p cy  i p rzem ysłow cy  
ta k  postępują; są i  w śród nich lu d z ie  o poczu­
c iu  w spólności ze społeczeństwem , a w  efekcie  
u w id aczn ia  się ta  ró żn ica  w  postępow aniu  w  
tem, że na każd e j u licy , w  k a ż d y m  p raw ie  ekle* 
p i a ceny są inne i konsum ent m u s i zachodzić w  
głow ę, ozy p rzy p a d k ie m  n ie  o fe ru ją  m u  ta ń ­
szego' to w a ru  w  ro rśzym  g a tu n k u .

M ie liś m y  k iedyś cefty m ak sy m aln e , k tó rych  
n ik t  się nie trz y m a ł; m am y  te raz ceny w y ty ­
czne, k tó re  także  nie są respektow ane; m ie li­
śm y h an d e l pod ko n tro lą  państw a, bardzo drog i 
i  n iep o rad n y , m a m y  te ra z  w o m y h an d e l jeszcze

droższy a le  za to ja k  zarad n y! P tasiego m le k a  
n ie  b rak , ale w szystk ie  te dobre rzeczy są d la  
ro b o tn ika  i u rz ę d n ik a  ty lk o  do og ląd ania , n ie  
do n ab yw an ia . Ba przecież przed tem  ta k  drogo  
n ie  było! Jeszcze w  s ie rp n iu  k ilo  c u k ru  n a  k a r t ­
k i  kosztow ało  120 m a re k , dziś d o  700 m .j k ilo  
m ę k i b ia łe j 30 do 80 m ., dziś 250., m asło  i m leko , 
ty to ń , n a fta  i b enzyna sól, w ęgie l i  drzew o zn a ­
cznie pod roża ły  —  m im o  w olnego h a n d lu , k tó ry  
m ia ł n a m  p rzyw ró c ić  daw ne, p rzed w ojenne  ce­
n y . To też zw o lenn icy  wolnego h a n d lu  m lezą  
te ra z  i  każd ą  p ięc io m ark o w ą  zniżkę w ita ją  try ­
u m fa ln ie  ja k o  początek „ fa li tan iości". R o d zin a  
robotn icza  potrzebuje  n a fty  tak  samo ja k  chle­
ba; oberwie zaoszczędzi n a  2 bochenkach chleba  
40 m a re k , k tó re  dop łaci d o  n a fty  —  oto po ta ­
n ien ie!

lt.

T ró jl ic o w o ś ć  p o lity k ó w  e n d e c k ic h
W  prasie  sow ieckie j —  jes t to specynlnosć 

zw łaszcza R a d k a  —  n ieraz  pow o ływ an o  się n a  
d z ie n n ik i endeckie aby snuć z n ich  za rzu ty , iż  
P o ls k a  lekcew aży  zobow iązan ia  rys k ie ; z d ru ­
g iej s tro n y  endecy s tu d y o w a łi d o k ład n ie  całą  
prcd ukcyę  not dyp lo m atyczn ych  C ziczerin a  (u- 
S it ę p u ją e ą  ilościowo ty lk o  p ro d u k c y i not b an ko ­
w ych) ażeby wyirMleść w  ich oskarż; mia eh p u n k t  
zaczep ien ia  d la  a ta k ó w  na N a c ze ln ik a  państw a  
i  podległą m u  wojskow ość... W cbec społeczeń­
stw a, usposobionego pokojow o, n a rz u c a li się w  
ro li s traży, p iln u ją c e j, ażeby ten pokój n ie  zo­
stał sko m p ro m ito w an y ... P rzez  kogo? 'R ozum ie  
'się —  d o d aw a li — przez B e lw ed er, k tó ry  ch c ia ł­
by k rw ią ' po lską  s tw arzać  U k ra in y , B ia ło ru s ie , 
fed-eracye i  odegrać się za K ijó w .

S łow em , pokój n ie  ostałby się ani c h w ili, gdy­
by n ie  endecy i ich  la ru m , —* ta k  ja k  w edle ko ­
gu ta  R o slandow skiego —  słońce n  e u k aza ło b y  
się n a  niebie, gdyby nie jego p ian ie -p o b ud ka.

T a k  p size się d la  k ra ju ...
D la  A m e ry k i, k tó ra  lu b i p rzy tem  ton .ja ­

skraw szy" n ie  akcen tu je  się tego, że B e lw ed er  
czyha n a  odurwam e od R o syi sow ieckiej ziem  
a ż  po D n ie p r, jęcz że dzia ła ln ość jego na leży  
podejrzew ać, ja k o  zaka p tu rzo n ą  robotę bolsze­
w ic k ą .

P o p a trzm y  te ra z  n a  oblicze trzecie endecy!.
Ks. L u to s ła w s k i b y ł n ied aw no  w  P " ry ż u ;  

m ia ł tam  seryę odczytów  w  In s ty tu c ie  k a to li­
c k im . Sfireisnczeria jego k e n f ereney j  —  pi d ra  
Ch a b rie  - Tom asz ew icz a  z n a jd u je m y  w  czasopi­
śm ie „ L a  P olegnę". T rzeb a  p rzyzn ać  (może się 
to  stało po nauczce danej endekom  przez p . L a  
Ma.zie.fe) iż  p ra ła t  endecki p o w strzym ał silę od 
w Toelkich inisyriuacyj an tyb eh ved ersk ;c h . . Z re ­
sztą n ie  to na.s in te resu je  w  danej c h w ili, lecz 
to, co m ó w ił ks. L u to s ław sk i o p o ko ju  ry s k im .

A n g lia  —  w y ja ś n ia ł on —  n ie  om ieszka może 
uczuć niebezpiecznych skutków ' sw ojej p o lity k i 
etgo''Stycznej i  zasflepronej, ja k o też  sw oich u -  
przejm ości karyg o d n ych  wobec K ra s in a . S k u ­
tk ie m  bow iem  zgubnych m a c h in a c y j (agflsse- 
metnfs nefastes) zjednoczonego k ró les tw a  (t. j. 
W ie lk ie j B ry ta n ii)  P o lska  zosfa'a  doprow adzo­
n a  p ra w ie  s 'łą  do pod p isan ia  złudnego p oko ju  
(k illu scrre  p a ix ) w  Rydze tra k tu ję c  m im o  całej 
n iechęci (a contre-coaur) z so w ie tam i, ja k o  z 
rząd em  reg u la rn y m .

Czy to n ie  jest s tanow isko zgoła odm ienne w  
p o ró w n an iu  z je m i a la rm a m i, k tó re  u p ra w ia ją  
endecy strzegąc p o k o ju  K re m lin a , ja k  ongi gęsi 
s trzeg ły  K ap ito lu ?

W y a d w o k a to w a ć  m ożnab y tu  jeszcze ty le , że 
chociaż n aró d  po lsk i (k tó rem  to m ia n e m  ende­
cy ty lk o  siebie sam ych ty tu łu ją )  czyli endecya  
z obrzydzeniem  p rzys tęp o w a ła  do narzu con ych  
przez A n g lię  tra k ta tó w  —  to je d n a k  jest ta k  z  
m atu ry  sw ojej lo ja ln a  (wobec obcych?) że, ra z  
pedp isaw sży, musu struedz każd e j li te ry  p o d p i­
sanego u k ła d u , ja k  w łasn e j źren icy .

T a k , ale, je że li się t ra k ta t  i jego płód —  po* 
k ó j _  n a zy w a  z łu d n y m , ilu zo ryc zn y m  —  to po- 
proistu u w a ża  się go za rzecz, bezw artościow ą, 
d y sk red y tu je  się go od podstaw y.

B y ł p rzym u s, b y ł n ies m a k  i w  rezu ltac ie  — 
bezw artośc iow y św istek p ap ie ru .

I  znów m oże k to ś  pow ie, że n a m ie s tn ik  p- 
D m ow skiego  ta k  ty lk o  p o łity k o w a ł przed k le -
r y k a łą m i fra flfcuskim i, ażeby im  dowieść, że 
P o lska  (czy endecya) p ro w ad zd ab y  choćby trz y ­
dzies to le tn ią  w o jnę  z b o lszew ikam i gdyż... k le -  
r y k a li  francuscy ra d z ib y  b y li bić bo lszew ików  
—  cudzsm i rę k a m i, aż do ich zag łady .

A le  co m ów ić  o ta k ie j dem agogii, k tó ra  m a  
in n e  oceny w  k ra ju , na e m ig racy i oraz dla ob­
cych?

A  zawsze u ja w n ia  się w sposób szkod liw y

d la  p aństw a. O broszurze Zam orskiego m ożna  
ju ż  nie w spom inać: T a k  sam o nie trzeba długo  
tłóm aczyć, iż głośne sekund ow anie  o ska rżyc ie l, 
skin i notom  C ziczerina  w y p a d a  n  ekoniecznie  
budująco , w  dziedzin ie  p o lity k i zagran iczn e j.

Co się zaś tyczy enunęyacyj p a ry s k ich  —  to 
znów  m ożna było życzyć sobie ze strony w odza  
dużej fra k c y i sejm ow ej w ięcej oględności pod 
adresem  ta k  Lo n d yn u , ja k  i..-.. M o skw y  w łaśn ie .

Cenną może być d la  ks. L u tos ław skiego  sym - 
p a ty a  ks. B a u c łr illa r ta  i  in n yc h  duchow nych o - 
sób, k tó re  w s łu c h iw a ły  się w  jego słowa, a le  
sym p atya  In s ty tu tu  kato lic k ieg o  —  to może  
w szystko dla ks. Lutos ław sk iego , ale d!a P o ls k i 
m e n a leży  te j s y m p a ty i ta k  genera ln ie  przece­
n iać.

U W A G I
Czy żyjemy w państwie prawo­

rządne m ? ne ;
Zasądzenie tow. Kw a/pińskiego na 3 la ta  w ię , 

zienia przez sąd w arszaw ski n a  podstaw ie r r t .  
367 i 363 kodeksu carskiego — w yw o ła ło  odruch  
p ro testu  naw et u  uczciw ych p rzec iw n ikó w  p o i’.* 
tycznych. K ra k o w s k i o rgan  z ie m ian  „Czas" k tó*  
ry  chyba 0 sym patye d la  s trc jkó w  ro ln y c h  posą* 
clzony byc rfie może, gdyż zawsze konsekw entn ie  
w ystęp u je  przeciw  n im  j przeciw  Zw iązków *, za* 
w o lo w e m u  robotn ików  ro ln ych ,' poświęca zasą* 
dzeniu  tow. K w ap ińskieg o  d łuższy a r ty k u ł, któ* 
r,y kończy się następu jącą  uw agą o ty m  procesie  
i  o tym  w y ro ku :

„Trudno oprzeć się włażenia, iż niema n nas 
u sta lonych  poglądów  na p n w o  i  bezpraw ie'*.

Przeciwko ustawom wyjątkowym 
i zamachom na prawa robotnicze

v Wiece protestujące
B ia ła , 5 g ru d n ia . 

O dbył się tu  w  o kręg u  szereg zgrom adzeń de­
m o n stracy jn ych  .p rzeciw ko p ro je k to m  u s taw  
w y ją tk o w y c h  oraz na jn o w szym  próbom  zam a­
chu n a  u s taw y  robotnicze.

W  Ż y w c u  odbył się w .e lk i w iec w  n iedzie lę , 
4 g ru d n ia , w  sali m ag is tra c k ie j. Z a g a ił tow . p o ­
seł D u rc za k . P rzew o d n iczy li tt. M ro w ieć, M ie ls k i 
i W e łn ic k i. Tow . poseł N ie d z ia łk o w s k i obszernie  
omćfjvił obeny stan bezrobocia w  Polsce i osta­
tn ie  przes ilen ie  w  p aństw ie , spowodowane a ta ­
k ie m  endeków  w  spraw ie  w ile ń s k ie j. Z ako ń czy ł 
a n a lizą  sy tu acy i p rzedw yborczej \ w e zw an iem  
do energ icznej p racy . T c w . poseł D u rc za k  om ó­
w i ł  spraw ę in w a lid z k ą  i zas iłko w ą . Tow . poseł 
C za p iń sk i o m ó w ił spraw ę u staw  w y ją tk o w y c h , 
w y k a z u ją c  że p o p .e ra jącym  tę ustaw ę b y n a j­
m n ie j n ie  chodzi o w a lk ę  z bolszew ik ani i. lecz 
o zad an ie  cios ru ch o w i robotn iczem u, zw łasz­
cza w okresie przed w yb orczym . N astępn ie  przed  
s ta w ił ostatn i zam ach n a  8 -g o d /in n y  dzień  p ra ­
cy w h a n d lu  i nieslycha.no in try g i endeków   ̂ pb 
słem  Z a m o rs k im  n a  czele. G ro m k ie  w y b u ch y  
obu rzen ia  p rzec iw ko  endekom  to w a rzy s zy ły  w y  
w odom  posłów. R ezo lucya została p rzy ję ta  je ­
dno m yśln ie ; p ro tes tu je  ona przec iw ko  z a m a ­
chow i na  S god zinny dzień pracy , p rzec iw ko  u -  
staw o m  w y ją tk o w y m , o m aw ia  spraw ę bezrobo­
c ia  i żąda środków  zaradczych, ja k  np. za s iłk ó w  
d la  bezrobotnych, robót p ub licznych  obn iżen ia  
eon przez obn iżen ie  ta ry f  ko le jo w ych  i cen w ę­
gla, przez oddanie  w  ko m is  to w a ró w  koopera­
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w iście  —  przy  u cb ia le  robotn iku  v . M ów ca ? iln l*  
p o d kreś lił konieczność w spólnej w a3ki polsk e- 
go i n iem ieck iego  ro b o tn ika  ze zjednoczonym  
k a p ita łe m . T o w . poseł C zap ińsk i p rzed staw ił 
spraw ę u s taw  w y ją tk o w y c h , charakteryziu jąc  
także  ro lę  księży w e w szystk ich  zam ach ach  na  
p ra w a  k lany  rc lo fń ic z e j. W y w ic u  c bu rżen ia  
p rzec iw ko  k lo ryk a ło in  to w arzyszy ł w y  w o lo m  
m ów cy. T o w . A . P a ją k  w y k a z a ł k rę tac tw o  fcur- 
żu azy i naszej, k tó ra  p io ru n u je  n a  „etatyzm**, 
k ied y  to jest. je j w ygodnie, zaś obecnie w  dobie 
kryzysu  sam a żebrz-e pom ocy państw a. Reaolu- 
cyę p rzy ję to  jedno m yśln ie . P rze m a w ia ł jeszcze  
szereg to k . ro b o tn ik ó w  *— t t . Jaroszek, P ap la  
i in n i. O dśpiew anie  h y m n u  robotniczego za k o ń ­
czyło to im p o nu jące  zgrom adzenie.

Tegoż d n ia  w  h o te lu  ,Z u r P cst“ odbyła  się 
kon feren cya  z m e n re c k ą  socyalną dem o krecyą  
Ś ląska  Cieszyńskiego. Z po lsk ie j s trony b y li o- 
becni t t . posał C zap iń sk i i  N ied iz ia łkow sk i oraz  
d r. Gross, P a ją k  i Dzriki. Z  n iem ieck ie j t t .  d r. 
T ra u ^ n e r, M u lle r , L u k a s  i  H ó n igsm an. O m ów io­
no spraw ę stosunków  o rg an izacy jn ych  m ięd zy  
P P S  a n ie m ie c k im i socyalis tam i, przyczem  kom- 
fe re n ry a  dop ro w ad ziła  do uzgodnien ia  p og lą ­
dów .

i
Pozycyę tego rzą d u  w zm ocn iło  z lik w id o w a n ie  
ru ch u  powstańczego w  G han ie; po n a w ią z a n iu  
k o m u n .kacy i z K au kazo m  rozpoczął się żyw y  
h ande l m ięd zy  Rosyą a  Persyą. Persow ie w y ­
s ła li znaczne ilości środków  żywności do okolic  
objętych  głodem  nad W o łg ą . M is y a  bo lszew icka  
w T eh eran ie  u zy sk a ła  duże re z u lta ty  po lityczne  
i  gosipodarcize.

Jeszcze w cześniej 1-gio w rześn ia  podpisano  
t ra k ta t  m ięd zy  A fg an is tan  oim  a  Rosyą. A n g licy  
w y s ła li do A fg a n is ta n u  ze swej strony m isyę, 
k tó ra  zażąd a ła  od A fganów , aby p rzes ta li popie­
rać  rew olucyoniistńw  w  In d ya c h . P ro p o n o w ali 
im  za to A n g lic y  ustępstw a av spraw ach gospo­
darczych. W  odpow iedzi na  to A fg e n c w ie  za żą ­
d a li p lebiscytu  w  pew nych okręgach należących  
do A n g lii. N a  ta k ie  d ic tu m  A n g licy  w y je c h a li z  
A fg an is tan u .

R ok 1921 p rzyn iós ł te d y  znaczny postęp w  
dziele p o d ko p yw an ia  w ła d zy  ang ie lsk ie j w  Azyir 
P rze d n ie j. Bo lszew icy odnieśli szereg sukcesów. 
W  przyszłości m ogą w  jeszcze znaczn ie jszym  
stopniu  n iż  dotąd zaw ażyć w  p o lityce  św ia to ­
w e j. K iz .
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tyw o m  itd . N astępn ie  p rze m a w ia ł jeszcze to w . 
M row ieć przec iw ko  obecnem u u k ła d o w i pasów  
drożyźn ian ych . poczem  przew odniczący zam ­
k n ą ł zgrom adzenie , zaś zgrom adzeni odśpiew ali 
„Czerony S ztan d ar".

Tegoż d n ia  w  B ia łe j odbył się odczyt tow . po­
sła N ied zia łko w skiego  p . t. ,P o lska  p o lity ka  >a. 
g ran iczn a  i spraw a kresów ".

Tegoż d n ia  w  L ip n R m  koło  B ia łe j odbył się 
p od p rzew o d n ic tw em  to w . M en d  rak  a  w iec p u ­
b lic z n i, n a  k tó ry m  re fe ro w a ł tow . poseł C zap iń ­
s k i. Tow . P a ją k  o m ó w ił ustaw ę o lo ka to rach .

D n ia  5 g ru d n ia , w  poniedziałek-, odbyi się w  
B ia łe j w  o lb rzym ie j d w u p ię tro w ej sa li H o te lu  
pod C zarnym  O rłem , o lb rzy m i wiec pro testa ­
c y jn y , k tó ry  zg ro m ad ził około 2000 uczestn i­
kó w . F a b ry k i w  B ie lsk u  i  w  B ia łe j p rac u ją  
ty lk o  częściowo, zaś w  szeregu f ic ry k  1 ie lsk ich  
i  żyw ieck ich  rozpoczęto obn iżan ie  zarobków .

W ie c  zag a ił tow . A  P a ją k , poczem  obszernie  
re fe ro w a ł tow . poseł N ie d z ia łk o w s k i, szczegó­
łow o p rzed staw ia jąc  istotę obecnego k rv zys u  
przem ysłow ego i  ś rod ki zaradcze. Ż ą d a ł bez­
w zględnego sekw estru  tych  labrvk„ k tó re  w zło­
ś liw y  sposób celem  pod n ies ien ia  zysków  prze­
d łu ża ją  bezrobocie; pozatem  żądał k o n tro li p ań ­
stw o w ej nad przem ysłem  w  dobie ober nej. oczy-

P o zycya  R osy! na
S tosunki, łączące Rosyę sow iecką z m aho m e- 

iańskiemfc p a ń s tw a m i b lisk iego W schodu n ie  
są d la  n a s  obojętne. Od d aw n a  bow iem  w alcząca  
z Rosyą pow stańcza P o lska  szu ka ła  w  m alio -  
m eta ń s k ic h  naro dach  W sch odu  sp rr.yrrierżeń­
ców w  swoich r&zpaoziliwyćh zm ag an iach  się 
p rzec iw ko  potędze północnej i  zawsze tę sym - 
p a tyę  w śród ow ych lu d ó w  b lisk ic h  .o jczyźnie  
naszej położeniem  i lo sam i zn a jd o w ała . N a  b li­
s k i W schód w ió d ł szlak, k tó ry m  zd ąża li n ie ty l­
k o  poeci polscy, a le  także  d yp lo m aci i żo łn ierze. 
D ziś  tra d y c y jn ą  ro lę  Polska n a  ty m  sz laku  prze­
ję ła  now a Rosya, z w ięk s zy m  zapew ne re a li-  
izrnem p ó lityczn ym  n iż  stara, w y zy s k u ją c  bu­
dzące się nacyonaliistyczne tendemeye w śród w7y* 
znaw ców  Is la m u , aby  zaszachować n ie m i ry w a la  
angie lsk iego i  zagrozić jego a zy a ty c k im  posia­
d łościom .

R o k  1918, u p a d ik  zw iązan e j z Berfilneim s tarej 
T u rc y i M oham eda V  (s ta re j, acz rz ą d z ili n ią  
przejśc iow o „m ło d o tu rcy") p rzyn o s ił, ja k  się  

zdaw ało  zu p e łn ą  przew agę A n g lii n a  b lis k im  
W schodzie . O dstępując F ra n c y i S yryę  i  C y licyę  
o p E n o w yw ala  sam a k ra in y  a rab skie  Pa lestynę  
i  M ezopotam ię i  o ku p o w a ła  ta ry to ry a  persk ie  
łącząc w  sw oich rękacb  bezpośrednie z iem ie  od­
d z ie la ją c e  E g ip t od In d y j.  P rze jśc iow o A n g licy  
w ta rg n ę li n a w e t n a  K a u k a z , a le  nie m ogąc się 
to m  trzy m a ć  z lik w id o w a li ekspedycyę i  w yco­
fa li  swój odd zia ł iz B a k u  do P arsyi. I  tu  w łaś n ie  
b y ł początek n iepow odzeń im p s ry a lia m u  a n g ie l­
skiego w  k ra ja c h  lew an ty risk ich .

Skoro bow iem  k ra s n o a rm ie js k a  Rosya opano­
w a ła  re p u b lik i k ak a sk ie , u s u w a ją c  ic h  socyali- 
styczne rzą d y  (a  było to  ła tw e , wobec tego, że 
ch w ilo w o  bolszew icy zn a le ź li snę n a  K a u k a z ie  
b e z /ry w a la ), o tw a rta  się przed b o lsze w ika m i ta  
droga, n a  k tó re j obrenie w  drodze pokojow ej o- 
p a n o w y w u ją  u m ys ły  lu d ó w  m u zu łm ań s k ic h . —  
N ie w ą tp liw ie  w  p ry m ity w n e j gospodarce i  u s tro ­
ju  socyalnym  tych  lu d ó w  są pew ne zbieżności z 
k o m u n izm e m , k tó re  s p ra w ia ją , że id e je  k o m u n i­
styczne, odpow iednio  w  duchu K o ra n u  in te rp re ­
tow ane, z n a jd u ją  w  społeczeństwach m u z u łm a n  
skich  sympatycizmy odd źw ięk. T a je m n ic a  pow o­
d ze n ia  a g i tacy i  bo lszew ickie j polega je d n a k  na  
tem , ze bolszew icy, k tó rzy  w  E u ro p ie  zw a lc za ją  
so c y a  1 pa t r  y o ty  zm i  p ro w ad zą  p o lity kę  a n ty -  
narodow ościow ą n a  w schodzie, w y zy s k u ją  o d ra ­
dza jące  się pocizucie narodow e, p o p iera jąc  na - 
cyo n a lizm y  tamtejsize, m a jące , ja k  dotąd, g łó­
w n ie  negatywłne podłoże, to  jes t ncenawiść do 
im p e ry u m  b ry ty jsk ieg o . Z ra zu  bolazew icy w ystę- 
p y w a li ostrzej i  na W schodzie  o rg an izo w a li ,,ko ­
m u n is tyczn e  pantye" lu d ó w  a z y a ty  ok/ch, ja k  się 
okazało  ty lk o  po to, aby szachować n im i obecne 
rzą d y , zm uszać je  do naiwiiązam a p rzy jazn y c h  
stosunków . D zieło  ich  u w ień czy ł pom yślny  s ku ­
te k .

Jeszcze przed ro k iem  w e d łu g  spraw o zd an ia  
G ziczerina  s tosu nki m ięd zy  Rosyą sow iecką, a 
p o w stań czym  tu re c k im  rząd e m  K e m a la  w  A n ­
gorze byiy „nieco zam ącone". C hodziło  o k w e -  
sityę a rm eń ską , przyozem  n i uszczęśliwy n aró d  
a rm e ń s k i d o g o ryw a ł m ięd zy  d w u  ry w a liz u ją -  
cem i potęgam i, k tó re  w  sposób b a rb arzyń sk i z 
n im  się z a ła tw ia ły . T u re c k ie  w o jsk a  K ja s im a -

b lis k im  W s c h o d z ie
K a ra b e k ira  Paszy n a p ad ły  na  rep u b likę  a rm eń ­
ską i stanęły  pod je j s tolicą E ry w a n ie m . Z d ru ­
g ie j s trony n a p a d li n a  n ieszczęśliw ą A rm en ię  
bolszew icy, k tó rzy  p ro k la m o w a li sow iecką re ­
p u b lik ę  a rm eń ską . D e m o kra ty  cumy rząd  a rm eń ­
s k i t. zw . „dasznaków " w  te j cr.ędkiej sytuacyi 
podpisał pokój z T u rc yą . w  k tó ry m  p od daw ał 
swój k ra j pod zw ierzch n ic tw o  tureck ie , a le  a n i 
rzą d  m o skiew ski, a n i k o m u n iś c i —  a,ni O rm ia ­
n ie  niie p rz y ję li do w iadom ości tego fa k tu . Roz­
poczęły sżę tedy  p rzew lek łe  ro k o w a n ia  m ięd zy  
A n gorą, a  M oskw ą, a  rów nocześnie d yp lo m a ta  
tu re c k i B e k ir-S a m i-b ę y  p ro w a d z ił u k ła d y  z 
F ra n c y ą  i  ta rg o w a ł od n ie j odstąpienie  okupo­
w an e j przez F ran cu zó w  w  r. 1918 —  G ylicy i.

U k ła d  podpisany przez B ek ira -S am iag o  (a  nie  
za tw ie rd zo n y  potom  przez p a rla m e n t angoraki) 
eiaw iera ł je d n a k  w ie le  n iekorzys tn ych  d la  T u r ­
cyi k la u z u l. W y z y s k a li to bolszew icy. T u rc y  za­
częli ustępow ać w  kw esty ach kau kask ich . D e­
legacya  tu recka  z A li-F u a d e m  Paszą i  Jusufem  
Kem aieim  n a  czele w y je c h a ła  do M oskw y. T a m  
16-go m arca  b. r . zaw arto  u k ła d , k tó ry  u s ta la  
p rzy jazn e  s tosu nki m ięd zy  obydw om a m o car­
s tw a m i. T ra k ta te m  ty m  przyzn an o  B a tu m  so­
w ie c k ie j G ru zy i, n a to m ias t T u rc y a  u zyska ła  
w ażn ą  tw ie rd zę  K a m  oraz okręg i a rd a h a ń s k i i  
a rtw iń s k i. Tym czasem  je d n a k  G recy w d a r li się 
w  głąb azya tyck io j T u rc y i i  s tanę li u  w ró t A n ­
gory. R zęd K e m a la  zn a jd o w ał się w  c iężkie j 
sy tu a c y i. O c a liła  go pom oc, udzie lo n a  m u  przez  
bolszew ików  z jednej strony, przez rząd  B riam da  
z d ru g ie j. K ooperacya L e n in a  z — B ria n d e m  n a  
ten m ie  małoaiziyaityckim w y d a ła  zn a ko m ite  re ­
zu lta ty . R ząd  K e m a la  u trz y m a ł się p rzy  w ład zy  
n obecnie p rzep ro w ad za  in sta lacyę  swego reigi- 
m e ‘u  w  p rzyznanych  częściach A rm e n ji i C y li­
c j i .  K a n w rn cyę  ro s y js k o -tu re c ką  u z u p e łn ił u -  
k.ład podpisany w  K a rs  przez pe łn o m o cn ikó w  
sow ieckich państew ek k a u k a sk ic h  i  T u rc y i, k tó ­
r y  u reg u lo w a ł w szys tk ie  spoinie spraw y. N a  
grobie w olności G ru zy i i  A rm e n ii ko n ferencya  
k a rs k a  u k o ro n o w a ła  dzie ło  d y p lo m a tó w  bolsze­
w ic k ic h .

W  P e rs ji  od r . 1918 p a n u je  w rzen ie . W y z y s k a li  
je  bolszew icy p rzec iw ko  A h g lik o m , Ic h  agenci 
w ystę p u jąc y  ja k o  „kom un is tyczna  p a rty a  P a r­
syi" zo rg a n izo w a li w  zeszłym  ro k u  ruch pow stań  
ozy w  cikręigu G ilam i.. Skoro je d n a k  okaizało się, 
że i  z „burżuaizy jną" Persyą m o żn a  dojść do ja -  
kiego-taiki ego poroizum ienia, k o m u n i stycznia p a r ­
ty a  u c h w a liła , żie Persy®, m u s i n a jp ie rw  przejść  
■okres „ rew o lu cy i b u rżu a zy jn e j"  i bolszew icy iza- 
ozęili ko k ie to w ać  dypłom acyę szacha. A n g licy  
w y tę ż y li ze swej s tro n y , w szystk ie  siły , aby u -  
trzy m a ć  sw oje w p ły w y  w  pań stw ie  szacha. —  
Przyseedł do w ła d zy  a n g lo -fils k i g ab in e t Se- 
p ach d ara , k tó ry  podpisał u k ła d , oddający  P e r­
sy ę pod zw ierzch n ic tw o  ang ie lsk ie . Tym czasem  
je d n a k  upadł rząd  S epachdara, a  n a w y  rząd  
Ziia-Eddlm a u n ie w a ż n ił u k ła d  persko -an g ie lsk i 
i  rozpoczął w  k ra ju  dem okratyczne re fo rm y . —  
W  zw ią zk u  z tem  w  k w ie tn iu  A n g lic y  opuścili 
północną Persyą. P o m im o  to przecie gabinet Ż ia -  
E d d in a  nie u trz y m a ! s:§ i i ego szef m u s ia ł u c ie ­
kać  au to m o b ilem  do A n g lik ó w . N o w y  rząd  H a -  
w a m -e s -S u ltan eh a  z a w a r ł ścisły u k ła d  z Rosyą.

Uroczystość otwarcia biblioteki robotniczej 
w Czechowicach

Tow arzysze g ć m ic y  k o p a ln i „S iles ia" w  Cze­
chow icach d o ko n a li w  d n iu  8 g rd n 'a  uroczj’®te- 
go o tw a rc i:, bihlioteikji i  c zyte ln i założonej 
w sp ó ln ym i fu n d u sza m i Stow. „S iły "  Z w ią z k u  
górnic^igo i  d y re k cy i k o p a ln ian e j. W  piięknyin, 
na  now oczesny sposób u rząd zo n ym  b u d yn k u  
szkó łk i, w ys taw io n e j kosztom  d y re k cy i d la  
dziec i górn ików , m ieści się lo ka l b ib lio te k i 
i  c zy te ln i, w  k tó ry m  o godz. 3 p o p o łud n iu  ze­
bra ł; się tow arzysze wraiz z m uizyką. Po odegra­
n iu  szeregu pieśni robotniczych przez o rk iestrą  
rozpoczęły się p rzem ó w ien ia  tow arzyszy  i dele­
gatów . Im ie n ie m  organ izacy i po litycznej P P S  i 
zaw odow ej przemówtiił p ierw szy  to w . Romany 
poczem  przem ów /iii im ie n ie m  k o p a ln i k ie ro w n ik  
te jże  p. Stadnikiew ietz, im iennam  grona nauczy­
c ie li p. C yan k iew icz, za R adę k o p a ln ia n ą  to w . 
K ró lik , za Stow . ,Sała“ tow . M en te l, za radę ro ­
botniczą C h rzan o w a  tow . P ap u ga  a w  ko ń cu  
tow . C zylok.

N a  zakończeniie uroczystości odbył się odczyt 
■wygłoszony pnzieiz to w . M a ltaza  z K ra k o w a  n a  
te m a t ,K u l tu ra  a  socyalizm ". P re leg en t p rzed­
s taw iw szy  rozw ój k u ltu ry  od sam ych je j począ­
tk ó w  aż do czasów dzisiejszych o m ó w ił o lb rzy ­
m ie  znaczenie idek socya łie tyom sj i  wszczętego  
piiizrz n ią  ru ch u  robotniczego. PrzeszłO‘ p ó łto ra  
god zin n y  w y k ia d  w y s łu ch an y  z w ie lk ie m  z a in ­
te reso w an iem  isłuchaczy został nagrodzony o- 
k la s k a m i, poczem to w . R o m an  im ie n ie m  K o m i­
te tu  i  zgrom adzonych p od ziękow ał prelegento­
w i za prelekcj-ę  i tru d y , poczem  odśp iew an iem  
Czerwonego S ztan d aru  zakończono tę  p ię k n ą  
uroczystość.

Z s a li s ą d o w e j
Kraków , 11 grudnia.

Sędzia wojskowy skarży adwokata 
o obrazę czci

Wczoraj w  sadzie powiatowym  karnym  w  Kra­
kow ie rozpoczęła się rozprawa o obrazę czci. po­
pełnioną przez adw. dra Kazimierza Ostrowskiego 
na osobie podpułk. sędziego dra Gizióskiego. Spra­
w a ta w zbudziła ze względu na osoby stron ogól­
ne zainteresowanie zwłaszcza w  sferach praw ni­
czych. Przedmiotem skargi było zażalenie, wnie­
sione przez dra Ostrowskiego, jako onrońcę woj­
skowego, do min. spraw wojskowych, a zawiera­
jące szereg poważnych zarzutów , odnoszących się 
do urzędowania dra Gizińskiego w  krakowskim  
sądzie wojskowym . Skarga wym ienia zaledwie k il­
ka  zarzutów, jakie dr Ostrowski podniósł w  swo­
jem zażaleniu, a m ianowicie zarzut stronńiczego 
prowadzenia rozpraw przez dra Gizińskiego i w y ­
roków, oraz degeneracyi i sadyzmu.

P rzy rozprawie, którą prowadził szef sądu ds 
Murdzeński, dr Giziński cofnął skargę o powyższe  
zarzuty, ograniczając się ty lko do jednego zarzutu, 
który  jego zdaniem dotyczy życia prywatnego. 
Z tego powodu zaraz na wstępie rozprawy zgłosił 
sędzia G iziński wniosek o w ykluczenie jawności 
rozpraw y. Obrońcy oskarżonego ad\y. dr Gross 
j adw. dr Oberlauder, oraz sam oskarżonj*, złożyli 
oświadczenie, że zarzuty  zażalenia odnoszą się



wyłącznie do urzędowania, a nie do życia p ryw a ­
tnego, wobec czego wykluczenie jawności nie znaj­
duje uzasadnienia w ustawie. Sąd jednakże uwzglę­
d n i w n osek sędziego Gizińskiego o tajność roz­
praw y. Równocześnie wobec dopuszczenia tajności 
zgłosił dr Ostrowski wniosek o powołanie do roz­
praw y trzech mężów zaufania, na których propo­
nuje w yłącznie reprezentantów sfer wojskowych, 
t. j. m inisterstwa spraw wojskowych, dowództwa 
korpusu i sejmowej K o m is y i w oj.kow ej, przez co 
pragnie d ;ć dowód, że działał z obowiązku i w  in ­
teresie powagi sądownictwa wojskowego.

Przewcdmcza.cy rozp iaw y wnioski dra Ostrow­
skiego w  całości uw zględnił, wobec czego nastą­
piło odroczenie rozpraw y.

K R O N IK A  ■;
Kraków , 11 grudnia.

Rozdawnictwo deputatów robotn.
Od poniedziałku 12 uo 23 grudnia odbywać się 

będzie rozdawnictwo d.ugięj raty  deputatów upra­
wnionym  robo u isom, a to cukru za październik  
po 500 gr. na osobę w  cenie 340 mk za 1/s kg, 
cbleba pszenuo-żytuiego po 4 kg na osobę w  cenie 
62 rak za 1 kg oraz po 1 k g ‘ pszennej m ąki ja­
snej po lO O tn ik  za 1 kg tytułem  zaległych codat- 
feowyeh racy i za lipiec br. Powyższe racye dodat­
kowe w  łącznej ceuie 694 mk muszą być w  caio­
ści pobrane i będą wydane w  sposób dotychcza­
sowy tj. robotnikom  pracującym w  pryw atnych  
zakładach zatrudniających poniżej 50 osóo w  skle­
pie Br. M ikołajtysów  ul. Poselska 18 na podsta­
w ie ostemplowanych legitym acyi dodatkowych zaś 
robotnikom  w e wszystkich innych przedsiębior­
stwach za pcśiedu.ctwem  zarządów odnośnych 
przedsiębiorstw na podstawie asyguat M iej. Biura  
aprowizacyjnego.

Do przedkładania legitym acyi do ostem plowana  
w miej. biurze kontroii spożycia i  do poboru de­
putatów  w skiepie Br. M  aolajtysów wyznai z . się 
następujące term iny: Dia osób z początkowy mi li­
teram i nazw isk: od A — E w  poniedziałek i  wto­
rek dnia 12 i 13 grudm a br,, od F — J w środę 
i  czw artek 14 i 15, od K — Ł  w piątek i  sobotę 
16 i 17, od M — P w  poniedziałek i w torek 19 
i  20, od R —T  w  śroaę i  czw artek 21 i 22, od 
W — Z w  piątek 23 g iućn a br.

Technicy przeciw zwinięciu mini­
sterstwa robót pubł cznych

W  dn iu  7 bm . odbył się w  sali l  akow skiego  
T o w arzys tw a  tre li icznego, w .b e c  lic im -g o  gro* 
na słuchaczów , oraz p rzed s ta w ic ie li p ie iy d y u m  
m ag is tra tu , Iz b y  h and low ej i  p rzem ysło  we i Ltd..,

. pclęzy-t in ż . d y r. Czerw ińskiego na lennot .,P o b ity  
pub liczne  w Polsce". P re leg en t w rzeczow ym  i 
w j c. .-ec-j u jycym  n  ie rac ie  p rzep ro w ad zi! pewów* 
nanie  m ięd zy  P o lską  a p ań s tw am i o ic ien n em i 
pod .w zgię l^m  kom uniką-cyj w o a n y tn  a pyzą* 
clioidząic do zadań teclxniozi:o*buuowlu ych, któ* 
re  mas ezetaikją w  najbliżseiaj p r z y s z y c i ,  w y k a*  
zał, jalc łid  idiloni, całą bseipcjid?*, .iwność z a m ia ru  
zw inięcia m iniisteratw a robót. puMiciznyieh, k tó ry  
to pom ysł w  raz ie  r-ealizacyi, żaidtoej zigola oszcz.ę 
dności w  w yd a  k a c h  nie spcov adzi, a .o so o dar*  
kę Lec lin k o  ą  w  p ań s tw ie , przz pozbaw ien ie  je j 
j.ednoikego k ierow nictw a, n ie w ą tp liw ie  w ypaczy  
i  un icestw i.

Po  odczycie w y ło n iła  się ożyw iona dyskusya, 
nacechow ana poważaią tioos-ką o les ws r - tk iz h  
dcdychozas^wych prac  i w y s iłk ó w  w- k ie ru n k u  
odbudow y k ra ju , reg u la cy i rzek , b u d o w y *k m a »  
łó w  żeglugi, ta k  w ażn ych  ze w zg lęd u  c a  odzy* 
s ta n ą  część Górnego S iąska, b udow y dróg, me* 
licaacy j rodnych, ądciktrycm ości itp .

Z eb ran ie  p rzesud u jąc , że zw in ięc ie  m in is ter*  
stw-a robot pub licznych zepchnęłoby rych ło  pań-- 
stw o w  stosu nki pó-lazyatyckie i sprow adziłoby  
n a  k ra j k lęskę  bezrobocia w  n a jostrze jsze j lo r*  
m ie, to ru ją c  drogę wydzierającemu się aaw szęd  
k ; m u  c izm o w i, u c h w a liło  szereg rezo lu c y j, k  tóre  
zebrane przez w y d r ja ł T o w arzys tw a  techniczne* 
go w odpow iedni memory-ai, m a ją  być przed  tu* 
wiouą czy nn ikom  m ia ro d a jn yn u

W sprawie uposażenia profesorów 
najwyższych uczelni

W  przyszłym  tygodniu, w-yjeżdżają do W arszaw y, 
do ministra skarbu Michalskiego i premiera P oni­
kowskiego rektorowie wszystkich najwyższych u - 
czelni ca ego państwa polskiego w  spraw;e uposa­
żenia profesorów tych uczelni. Jest smutną ‘ pra­
wdą, że profesorowie szkół najwyższych są w na- 
szem państwie najgorzej sytuowrani, z warstw y pra­
cowników umysłowych. Szerm ierze uauki, jak im i

są profesorowie Wszechnic, powinni być tak upo­
sażeni, by mogli cały swój czas poświęcać jedynie  
nauce, nie uciekając się do pobocznych zajęć Na­
stępstwa obecnego upośledzenia tych, którzy mają 
wychowyw ać i kształć ć przyszłych utzędników , 
nauczycieli, lekarzy  i t. p. fachowo i iińelektualnie  
da życia przygotowanych obywateli, muszą się od­
bić fataln ie na samych uczelniach, oraz na skła­
dzie i  poziomie ich gron profesorskich. Już dzisiaj 
jesteśmy świadkami zgubnej dezoiganizaeyi, a zw ła- 
szeza dezercyi z posterunków naukowych przez 
najtęższe jednostki z szeregu pracow ników na polu 
nauki i dydaktyki.

Rząd polski musi znaleść środki konieczne dla 
należytego wynagrodzenia kilkuset profesotów u- 
czelni najw yższych; państwo polskie winno dbać 
o utrzym anie charakteru naukowego swych un i­
w ersytetów , politechnik i akademii, na wysokim  
poziomie. Jeżeli polsaie Wszechnice nie dostarczą 
państwu odpowiedniej ilości i należycie ukw alifi*  
kowanych pracowników, to kraj nasz zaleją i opa­
nują ń e ty lk o  obce kapitały, lecz również i obcy 
specjaliści, ujmując całkowicie w swe ręce główne 
w arsztaty pracy wytwórczej. Sądzimy, że obecnie 
przez rektorów  wszystkich wyższych polskich u- 
czehii podjęta akcya w kierunku zapewnienia pro­
fesorom uniwersytetów odpowiednich w arunków  
życia, zostanie uw ień zona pomyślnym wynikiem  
dla dobra społeczeństwa i nauki.

Odroczenie rókowań polsko-czeskich
Jak już donosiliśmy, toczące się przed kilku dnia­

mi w  sali posiedzeń Rady miejskiej w Krakow ie, 
obrady delegscyi polsko-czeskiej, w  sprawie uzgo­
dnienia granicm ego ruchu kolejowego na stacyi 
Piotrowice, zostały przerwane z tego powodu, że 
przedłożone przez delegatów czeskich w arunki od­
szkodowania za w’s: óluzyw anie wspomnianej sta­
cyi uznała delegacya polska za zbyt wygórowane. 
Jak się dowiadujemy, eksperci, którzy zostali na 
skutek uchwały wysłani do Piotrowie celem ści­
słego zbadania kw estyi natury spornej, zabawią na 
miejscu około dwóch tygodni, poczem złożą spra­
wozdanie delegacyi polsko-czeskiej na najbliższym  
zjeździe, k*.ó;y się odbędzie w  Krakowie prawdo­
podobnie w  pierwszych dniach stycznia 1922. Pod 
obrady delegacyi wejdą również sprawy graniczne 
stacyi Cieszyn.

Z wojewódzkiej komisyi badania cen. Pierwsze  
posiedzenie w-ojewódzkiej komisyi badania cen od­
było się dnia 10 grudnia pod przewodnictwem wo­
jewody Gałeckiego. Konrsya powr ięła szereg uchwał 
w  kierunku swych zadań i sposobu urzędowania, 
w  szczególności w  kwestyi k a ik u !aćyi, regulowania  
i ogłaszania cen wytycznych dla artyku łów  niezbę­
dnego zapotrzebowania. Przedmiotem szczegółowej 
dyskusyi były, z uwagi na zb liżaią .e  się święta, 
ceny ryb. Uproszono p. wojewodę do wydania za­
rządzeń, zmierzających do obniżki nadmiernych  
cen, żądanych przez niektórych producentów. K o­
misya uchwaliła zbierać się regularnie co tydzień  
i n ;e ograniczać się jedynie do wytyczania cen, 
lecz również rozw ijać i popierać każdą in ieyatyw ę, 

. mającą na celu dostarczenie szerokim kołom ludno­
ści tanich artyku łów  codziennej potrzeby.

Zm arł dr A eksander Bossowski, profesor chirur­
gii na uniweisytecie Jagiellońskim. Pog zeb odbył 
się wczoraj przy bardzo licznym  udziale publiczno­
ści. Na cmentarzu przem ówił re *to r prof. Nowak.

W  spraw ie zdem ob ilizo w anych  oficerów'. Otirizy 
m ujem y następujący  komu<-ikan: S towarzyszę*
nie b. legi. m isiów  oraz „Brud nia Pom oc b. żołnie* 
rz y  W . P .“ w  K rako w ie , uh F ran c iszk ań sk a  4, 
chcąc położyć kres  frazeo log ii n a  tem at aartinu* 
dnien ia  zdem ob ilizow anych  oficerów  w zyw a  
w szystk ich  in teresow anych, by  w  im ię  dobra  
siwego i in n ych  zechcieli odpowiedzieć na nasię* 
pująee  p y tan ia :

a) ja k ie  ś ro d ki i sposoby na leża ło b y  zastoso* 
w ac p rzy  p rze jęc iu  od M . S. W o js k ., w zg lędn ie  
m in. p rzem ysłu  i  h a n d lu  „D em obilu '1, oraz w y* 
tw e m i w ojskow ych  na teren ie  Polski?

b) ja k i sposób obsady tych  p laców ce przez zde 
m obilizow anych  należałoby w yż w ym ien ion ym  
mhriistebsiwom zapro jektow ać?

c) ja k i  sposób p łatności by łby , n a jk o rzys tn ie j*  
szy ta k  d la  skarbu państw a, ja k  i d la  ew entual*  
n ych  kensoreyów , ziiożonych ta k  z -b y ły c h  ofi* 
cerów , ja k  i szeregowych?

d) a jk i  ro d za j spółek by łby  na jkorzystn ie jszy  
ta k  ze w zględów  praw n ych , ja k  i technicznych  
(spó łk i z ogr. odp., akc. kom andytow e, na akcye, 
spółdzielnie, koo.pera.tywy? uzasadnić  i  p rzy  
każdym  roaiaaju spó łk i podać wysokość w k ła *  
dek czło nkow sk ich );'

e) przy  o m aw ia n iu  ja k ie jk o lw ie k  w y tw ó rn i na* 
leży podać ja k i ry n e k  zby u  dla danego preclu* 
k tu  p rzy jąćb y  m ożna za n a jko rzys tn ie jszy:

f) ja k ie  korzyści w yniosłoby Państw o polakie

przez o d d arie  m aterya lu , zdobytego w  znacznej 
części przez A rm ię  w  ręce tych  w łasne lu d z i, k tó  
rzy  n iezaw odnie  p rzytem  najw ięcej zasług po* 
n ieś li —  ja k ie  korzyści m o ra lne  i  po lityczne wy* 
n ice loby P aństw o polskie przez za ła tw ien ie  spea* 
w y  pozbycia się m aterya lu  z dem o bilu  (k tó ry  
k ilk a .k ro .n ie  p rzy  p rzetarg ach  ju ż  upadł) przez  
oddanie tegoż w ręce .konsoreyów, zdem obilizan* 
tów  złożo rych ?

N a  powyższe p y tan ia  p ros im y  odpow iedzieć, 
ja.k n a jd o k ład n ie j rzeczowo, pirzyczcm n iew y k lu *  
czarny u zu ep łn ień , m ających  na celu rozw iąza*  
nie tego p ro b le m u  w  sposób odp ow iada jący  ta k  
S karb o w i P aństw a, ja k  i rzeszom kolegów  zde* 
m obilizow anych , n ie  m ogących znaleźć za jęcia .

M em o rya ły  te p rosim y złożyć, w zg lęd n ie  prze* 
syłae pocztą/ pod adresem Stow arzyszenia, po* 
dając  p rzytem  swój d o k ładn y  adres. D la  mie* 
szka jących  w  K ra k o w ie  i o ko licy  b iu ro  o tw a rte  
codzio n ie  od 4— 7 pcipoludniu, w  n ied z ie le  od  
10— 12*tej.

S praw a p ilna , p ros im y  o pospieszne d z ia ła n ie .
Z arząd .

Stowarzyszeni i b. Leg. oraz Bratnia Pomoc b.
żołn. W. P, W' Krakowie ul. Franciszkańska 4 w  po­
rozumieniu z przedstawieniem  oficerów emerytów  
i kom itetów o gani zatorów oddziału Zrzeszenia pra­
cy zwołuje w  najbliższych dniach zgromadzenie 
zdemobilizowanych of ce ów w  celu zaj cia stano­
w iska wobec Zw iązku pracy w  W arszawie. Zebra­
nie odbędzie się w  sali kasyna oficerskiego w  dniu, 
który  zostanie ogłoszony.

Scena robotnicza w pod g ó rzu  u rzą d za  w  n ie*  
dizielę 11 g ru d n ia  wr sali Dom u robotniczego pl. 
S erku  w. Kiego 1 i !  m .  o rek , na k .o ry m  człon* 
kow ie >««!•> ...tegnieą t a k to w ą  sztu kę  p. t. „K ar*  
paccy górale \  Początek w ieczorku  o godz. 7 i  * 
pól, wstęp z.a zaproszeniam i. Po p rzedstaw ian iu  
toczyć się będzie d a le j zabaw a tow arzyska.

Ł teatru Bagatela. W  poniedziałek „D r Stieg­
l i t z ' .  Najnowsza premiera Bagateii we czw artek  
p. t. „Osiołkowi w żłoby dano", komedya w  3-ch 
aktach R. de Fieursa i  G A. de CaitlaveVa, nale­
ży  do na weselszych i najbardziej ulubionych z re­
pet tua: u francuskiego.

Miejski teatr Opara i Operetka. Dziś w niedzielę  
pop. „Noc w W enecyi", wieczór „Trav ia :a“. W ystą­
pią w niej pp. Jefimcewa, Stępniowski, Kniaginm  
i  inni. Jutro w  pouiedziałek „Pajace" w nowej ob­
sadzie.

Z teatru Nowości. „Hiszpański słow ik" Falla u -  
każe się we wtorek 13 boi. Jest to ostatn a no­
wość, którą na wszystkich zagranicznych scenach 
przyjęto z w ieikini entuzjazm em . Dyrekeya teatru  
wyposażyła premierę w p iześ liczne  kosty uuiy i no­
we dekoiacye. W ieiaą atrakoyą będzie baiet „A n- 
daluzka i tori eudor" układu E. Koszutskiego z Na- 
dieżdiną i Ciesielskim na czele.

„ K u ltu ra  w spółczesnych W ę g ie r" . N a tao te/- 
m a t'w y g ło s i odczyt ilustro w any  obrazam i św ieit* 
n y m i w pcfiiitedziaiek 12 bm. o godz. 7 w ieczór w 
Kolie,giuin w y k ła d ó w  ir,a.ukowych < R y i*:k  Y*B, 
39) w y b itn y  h is to ry k  w ęg iersk i d r. A d ry a n  Di* 
veky , docent u n iw e rs y te tu  w  Budapeszcie, znany  
p rzy ja c ie l P o ls k i; odczyt w ygłoszony będzie o* 
ozy wiście po polsku.

K . H . R o stw o row ski pow tó rzy  prelokcyę o 
sztuce swej „S traszne dzieci" w  pon iedzia łek  12 
bm. w  Z w ią z k u  lite ra tó w  (Dom  artystów , plac  
św. D u cha). P oczątek  o godz. 8 w ieczór. —  Dziś  
(n iedzie la ) w  Z w ią z k u  lite ra tó w  p re lek c ya  p ro f, 
d ra  Józefa F la c h a : ..O m oralność te a tru " .

Koncert Innacê io Marna, tenoia onery tw, wskiej, 
odbędzie się dz ś w  niedzielę w  Starym Teatrze
0 godzinie 8 wieczór. Pozostałe b i d y  do nabycia 
od godz. 10 1 rano i od 5 — 9 wieczór przy ka­
sie w  S ta/ym  Teatrze.

Stanisław (i USZCZyAski koncertować będzie w  
niedzielę 18 bm. w  S la iym  Teatrze Pozosłaie bi­
le ty  do nabycia u Br. Lipskich — Sławkowska 8.

Z Tow. rygorozantów. We wtorek dnia 13 bm. 
odbędzie się o godz. 6 wiecz. w  w ielk ej sali ka- 

. holu w  Krakow ie (Krakow ska) nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Tow arzystwa rygorozantów  

Sprzedaż Drzewek z ogrodów miejskich. Zarząd 
ogrodów mie skich ma do pozbycia drzew ka św ici- 
kowe po cenach niżej targowych. Sprzedaż odby­
wać się będzie w  ogrodzie p zy ul. Lubicz 23
1 w  miejskich szkółkach w  Dębnikach, począwszy 
od dnia 22 bm.

Zgon trębacza z wieży Maryackiej. Onegdaj 
zmarr w  Krakow ie Jan Zawisza trębacz w ieży  
M aryackiej, pi zeżywszy lat 52 Zm arły p e ltrł swe 
obowiązki przez lat kilkanaście wytrębu ąc ze 
szczytu w ieży co godzinę na cztery strony, świata 
starodawny „H e jn a ł", t i  k d ogi wszystsim  miesz­
kańcom Krakowa. Uciążliwą pracę trębacza M a­
ry  ack ego. wykonuje na zmianę trzeca strażaków  
i jed iyin z u en był właśnie Zawisza, dopóki k it- 
kum ie-i czna choroba me po.ożyia kreau jego 
pracowitemu życiu.
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Dziś i jutro w poniedziałek dnia 12 bm. poraź
osiatni sienny film  cieszący się olbrzymiein powo­
dzeń em p. t. , K ;ub trzydziestu* dramat w 6 akt, 
awanturniczo detektyw iczny salonowy pełen nad­
zwyczajnych przygód w  kinoteatrze „S ztuka", u l  
św. Jana, łio ie l Saski.

—  o o o  —
Z POLSKIKf

Ferye świętenzne. Prezydent m inistrów p. Poni­
kowski jako ininis er oświąly zarządził, aby ferye  
świąteczne przedłużyć do 8 stycznia.

C.ągnie ne m ilicnawki. W sobotniem ciągnieniu 
m ilionówki wygrana padła na num er 2 ,816.893.

Kary na lichwiarzy w Warszawie. Od 28 listo­
pada do 3 giudnia włącznie policya sporządziła 
2b4 protokoły za pobieranie cen nadmie. nyeh lub 
niewystawiem e cen, a m ianowicie w spraw.e zie- ’ 
inniaków 4, w  sprawie naoialu 27, mięsa 3, mąki 
i pieczywa iO, lóżuych 36, u iew yslaw iauia cen 
124. Wszystkie protokoiy skierowane zostały przez 
kon isaryat rządu do urzędu w alki z lich w ą.’

Aresztowania w to ru ń s k im  urzędzie walki z 
l i c h w ą .  T o r u ń s k i  „ G lo s  R  o b o l  n i  b z y  “  z  d n ia  4  G m . 
td ć n o J i:  O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  k r ą ż y ł y  w  m i e ś c ie  
p o g ł o s k i  o  r ó ż n y c h  n i e p o r z ą d k a c h  i  n a d u ż y c i a c h  
w  m i e js c o w y m  u r z ę d z i e  w a l k i  z  l i c h w ą  i  s p e k u *  
l a c y ą .  W  a f e r ę  t e  m i e l i  b y ć  w m ie s z a n i  n i e t y l k o  
p r a c o w n i c y  u r z ę d u ,  a l e  i n i e k t ó r z y  p r z e d s t a w i *  
'c ie le  t u l e j s z e g ó  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u .  P c i n f o r m o *  
w a u a  -o t y c h  f a k t a c h  p o l i c y a  k r y m i n a l n a ,  s ń ie *  
r o w a l a  h u c z n ą  u w a g ę  n a  d z i a ł a l n o ś ć  o s ó b , p e d e j *  
r ż a n y c h  o w s p ó ł u d z i a ł  w e w c r n t u a lc y c h  n a id u ż y *  
c i a c h ,  a  w y n i k i e m  j e j  d c  c h o d z e ń  b y ło  z & a ie s c t e *  
w a n i e  s z e r e g u  o s ó b , g ł ó w n i e  z  p o ś r ó d  p r a c o w n i *  
k ó w  u r z ę d u .  A r e s z t o w a n i a  t e  n a s t ą p i ł y  w  n o c y  
cz c z w a r t k u  n a  p i ą t e k  b ie ż ą c e g o  t y g o d n ia  i  w  c ią *  
g u  d n ia  w c z o r a js z e g o  (2 bm .). O i l e  u d a ł o  n a m  
s ię  s t w ie r d d ić ,  z a a r e s z t o w a n i  z o s t a l i  m i ę d z y  in *  
n y m i  z a s t ę p c a  n a c z e l n i k a  u r z ę d u  w a ł k i  z  l ic h w ą .  
F u r m a ń s k i  w r a .z  z k i l k o m a  u r z ę d n i k a m i ,  o r a z  
w ł a ś c i c i e l  f a b r y k i  N a c l i e m s ł e i n ,  u  k t ó r e g o  zn a ,*  
le z io n o  r ó ż n e  p o d e j r z a n e  t o w a r y .

—  o o o  —  •
Z  Z A G R A N IC Y

Ograniczeni ruchu kolejowego w N emczech.
D ziennik i beri ńskie donoszą, że wskutek braku  
węgła, dyrekeya kolejowa w  Altonie wstrzym ała  
od 10 bm. ruch dzienny pociągów pospiesznych 
i przyspieszonych na szlaku km ejowym  Ham burg- 
Hanow er i F ia n k fu rt nad Menem. U trzym any bę­
dzie ty lko  nocny ruch tych pociągowa Ogranicze­
nie ruchu będzie wprowadzone także i na szlaku 
lipskim .

Etison wynalazł sztuczne złato. „Intransigeant"  
podaje, jakoby Edison dokonał w ynalazku um ożli­
wiającego wyrób sztucznego złota.

Trzęsienie ziemi w Japonii. Ambasador japoński 
w  Paryżu donosi o olbrzymiein tizęsieniu z e it ii 
w  Tokio. Jest w ielu zabitych i rannych, domy 
zniszczone.

TYDZIEŃ B i lA M O fT !
Od dnia 10 do 2 4  grudnia b r.

wielka gwi^zako^a sprzedaż 
obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego
Ceny o

1 0
o

lo
niżs-ze od  cen obecnie obow iązu jących

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZ EZY-
Podgórze, ul. Nadw iślańska 12

Szatnia M i tobolskiego Z oktanu Odzieży
Kraków, ul. Szczepańska 3.

Listy z kra;u
T a rn ó w , 9  g n a  d n i  a .  

S zykan y  p o lic y jn e , —  D w a ta z a w j u r z ę d o w a n i  
w  sądzie. —  U n iw e rs y te t lu d o w y  i  w y k ła d y  

pro f. Reissa.
P o l i c y a  t u t e j s z a  n a d a l  t r a c i  c z a s  d r o g i  n a  d o ­

n i e s i e  i a  d o  S p d u  o  u r z ą d z a n i u  p r z e z  P P S  
z g r o m a d z e ń  „ n i e l e g a l n y c h " .  Z a r a z  p o  p o j a w i e ­
n i u  s ię  n o t a t k i  w  g a z e ta .c h ,  ż e  r z ą d  p r o j e k t u j e  
z m i a n ę  u s t a w y  o  o ś m i o g o d z i n n y m  d n i u  r o b o ­
c z y m ,  s a m o r z u t n i e  z j a w i l i  s ię  r o b o t n i c y  w s z y s t  
k i c h  z a w o d ó w  w  D e m u  r o b o t n i c z y m  i  k i l k u t y ­
s ię c z n y  t ł u m  r o b o t n i c z y  b e z  p r z y g o t o w a n i a  i b e z  
z m o w y  u r z ą d z i !  p o d  g o le m  n ie b e m ,  n a  p l a c u  
p r z e d  D o m : m  w ie c  p r o t e s t a c y j n y  p r z e c i w  z a ­
m a c h o w i  n a  u s t a w ę  o  o ś m i o g o d z i n n y m  d n i u  r o ­
b o c z y m .  P o  w i e c u  t ł u m  k i l k u t y s i ę c z n y  r u s z y ł  
p o d  S t a r o s t w o  a  d e l e g a c y a  u d a ł a  s ię  d o  s t a r o ­
s t y  c e le m  p r z e d ł o ż e n i a  ż ą d a ń  z g r o m a d z o n y c h  r o  
h o t e l i k ó w .  T o w .  Ż a r e k  : z a k o m d n i k o w a ł  j a k o  
c z ło n e k  d e le g a c y i  c z e k a j ą c y m  m a s o m  p r ż e d  
s t a r o s t w 7e m  o  _ p r z y c h y l  n o m  p r z y j ę ć  u  ż ą d a ń
p r z c iz  s t a r o s t ę  Ż ó ł k i e w i e ż ą  i  w e z w a ł  z e b r a n y c h  
d o  r o z e j ś c i a  s ię . ,  T e n  t a k  s p o k o j n y  p r z e b ie g  d e -  
m o n s t r a c y i  i m p o n u j ą c e j  n i e  .d a ł  s p a ć  p o l i c y i  
k t ó r a  u w a ż a ł a  z a  s t o s o w n e  p u ś c ić  w  r u c h  s w ą  
m a s z y n ę  i z r e d a g o w a ł a  d o n i e s i e n i e .

T a k  to  s ą d  i  p o l i c y a  t r a c ą  c z a s  n a  t a k i e  
g ł u p s t w a .  R ó \v n ó o z e ń n ie  ć d ib y la  ’ s ię  w  s ą d z i e  
j u ż  t r z e c i a  r o z p r a w a  o t o ,  ż e  w  m y ś l  d o n i e s i e n i a  
p o l i c y j n e g o  w  D o m u  r c G o t a i ć z y m  r o b o t n i c y  b u ­
d o w l a n i  u r z ą d z i l i  z e b r a n i e  p o p f n e  z a w o d o w e ,  
w  o b e c n o ś c i  d e l e g a t a  t o w .  J a r o s z e w s k ie g o  z  
K r a k o w a .  J u ż  t r z e c i a  r o z p r a w a  s ię  o d b y ł a ,  a  
p o l i c y a  n i e  j e s t  w  s ta ,n :e  d o s t a r c z y ć  d o w o d u  d l a  
u z a s a d n i e n i a  w ła a n e g o  d o n i e s i e n i a ,  a  m i a n o ­

w i c i e  n i e  m o ż e  u d o w o d n i ć ,  k t o  u r z ą d z i ł  z g r o ­
m a d z e n ie ,  i  ż e  c n o  b y ł o  p o u f n e ,  a  w i ę c  n ie *  
l e g a l n e .  ,

W  s z e r o k ic h  k o l a c h  lu d n o ś c i  z a i n t e r e s o w a n e j  
z w ł a s z c z a  w i e j s k i e j ,  d z i w i ą  s ię ,  ż e  w  c z a s ie -, g d y  

w e  w s z y s t k i c h  u r z ę d a c h  n a s z y c h  o b o w i ą z u j e  
jp d n c , r a z o w e  u r z ę d o w a n i e ,  j e d y n i e  w  S ą d z i e  n a ­
s z y m i o b o w i ą z u j e  d w u r a z o w e  u r z ę d o w a n i e .  —  
P r z y  j e d n o r a z ó w e m  u r z ę d o w a n i u  n i e  w y k l u c z o ­
n e  s ą  t a k i e  n i e s p o d z i a n k i ,  ż e  s t r o n a  l u b  ś w i a ­
d e k  z  p o w i a t u  z m u s e o n e  s ą  d o  w i e c z o r a  p o z o ­
s t a ć  w  s ę d ż ć e  i  d o p i e r o  w  n o c y  w r a c a ć  d o  d o ­
m u .  Ń i e  1 'ż y  to  t a k ż e  w  i n t e r e s i e  s p r a w n o ś c i  
u r z ę d u ,  g d y ż  s ę d z ia  p r z y c h o d z ą c  d z iś  d o  b i u r a  
p o p o ł u d n i u  o g o d z ,  3 , z m u s z o n y  j e s t  b a r d z o  c z ę ­
s to ,  d l a  b r a k u  ś w i ą t ' a  n i e r a z  j u ż  o  g o d z .  i  w r a ­
c a ć  d o  d o m u .  W s z a k  j e d n o r a z o w e  u r z ę d o w a n i e  
w  s ą d z ie  o k a z a ł o  s ię  w  K r a k o w i e  b a r d z o  p r a k -  
t y c c in e  i  d z i w i ć  s ię  n a l e ż y  ż e  a ip e la c y a  k r a k o w ­
s k a  m i m o  to  r o b i  u s t ę p s t w o  n  c z c -m  n  e u z a s a -  
d n io h e  n a  r z e c z  p r e z y d e n t a  n a s z e g o ,  k t ó r y  n a  
t y m  p u n k c i e  u p i e r a  s ię  p r z y  d w u r a z o w e m  u -  
r z ę d c iw  a ń i u .

W  k o ń c u  w s p o m n i e ć  n a le ż y ,  ż e  d z i ę k i  i n i e y a *  
t y w i e  p r o f .  W o l n e g o ,  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  z n o -  
w u  r o z p o c z ą ł  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  w  s a l i  D o m u  r o -  

^ b o ito ic iz e g o . Z a p o c z ą t k o w a ł  p o ż y t e c z n ą  p r a c ę  b .  
m in ifc i le r  i n ż y n i e r  P r u c h n i k  * v v k ł a d e m  o  w e ­
w n ę t r z n y c h  s t o s u n k a c h  P o l s k i .  W  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  w y g ł o s i ł  s e r y ę  w y k ł a d ó w  w  s a l i  K a s y ­
n a  o  m u z y c e  p r o f .  R e is s  z  K r a k o w a  p r z y  i l u -  
s t r a e y i  m u z y c z n e j  p r o f .  L i p s k i e g o  i  d r a  H e r ­
m a n a .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  n a s i  r o b o t n i c y  t a k  m a ł o  
k o r z y s t a l i  z  t y c h  w y k ł a d ó w ,  p r z y s t ę p n y c h  d l a  
o g ó łu  lu d n o ś c i ,  u j ę t y c h  z  w y ż s z e g o  p u n k t u  w i ­
d z e n i a  i  o p r a c o w a n y c h  z a w s z e  n a  t l e  o d n o ś n y c h  

w a r u m k ó w  h i s t o r y c z n y c h .  S z c z e g ó ln ie  t r a f n i e  
s c h a r a k t e r y z o w a ł  p r e l e g e n t  m u z y k ę  p o l s k ą  
z w ła s z c z a  c h o p i n o w s k ą .

Konferencya waszyngtońska
Czwórprzymierze dla Dalekiego Wschodu 

Waszyngton. (P A T) Ag, H ivasa donosi, że Japo­
nia przyjęta propozycyę czwórporozumienio w spra­
w ie oceanu Spokojnego.

ł  Udział Wioch I Haisndyi
Rzym. (PA T) W edle doniesień z N. Jorku, za­

proponowano Włochom wzięcie udziału w  konfe­
rencyi waszyngtońskiej w sprawie Pacyfiku i  Coin.

No*y Ji?K. (PAL') „New Jork Tnnes” podaje, żc 
Holandya, która ma lów nież interesa na Pacy/iku, 
domaga się przyjęcia jej do poczwórnego przy- 
m ieiza. ,

Szczegóły umowy 
Berdeauz. (PAT. Radio) „Tim es* donosi z No­

wego Jorku, że projektowane poczwórne przym ie­
rze opierać się będzie na następujących zasadach:
1) ma nastąpić zgoda co do integralności teryto- 
ryalnej oaolicy Pacyfiku, a każde z. mocarstw zo- 
bowiązu e się nie wkraczać na tery to iyum  innego 
moc«rsfwa, 2) jeżeli interesy żyw otne jednego z mo­
carstw na Pacyfiku byłyby zagrożone przez inne  
mocarstwo, ma nastąpić porozumienie się innych  
mocarstw dla obmyślenia środków represyjnych,
3) na wypadek niezgody pom iędzy dwiema stro­
nam i pozostałe dwa państwa m ają działać jako  
pośrednicy i  arb itrzy , 4) przym ierze angieisko- 
japońskie traci swo ą moc z cnwila w ym iany ra ­
tyfikowanego traktatu  m iędzy państwam i poczwór­
nego przym ierza.

Lekarz chorób skórnych ^wenerycznych

Dj* Mieczysław Kaplicki
ordynuje od 5—6, ut. Andrzeja Potocśego 2.

Wieczorny kurs buchalteryjno-hsndlowy
W rząd, zatw erdzonej Szkole „HER ME »*

JAMA PILCHA w Krakowie, ul. Floryańska 39, II p.
rozpocznie się 12 grudnia b. r. W p isy  codziennie. Nauki 
udzie>af będzie kieawnik kursów osobiście. Kursa pisania 
na maszynach w szelk ich  system ów  rozpocząć można 
każdego c/.asu. Abso lw en c i kursów  otrzym ują św iadectwa.

De Va!era przeciw ugodzie 
irlandzkiej

Hanower. (PAT. Radio) Przywódca sinfeinistów  
de Valera opubl kował dekiaracyę gabinetu irlandz­
kiego, wedle której gabinet irlandzki jest za 
p tz y ję ń e u  um ow y angielsko irlandzkiej. De Vale- 
ra osooiście jest temu przec.wny i domaga się od- 
tzucenia m hbwy.

Hanower. (PA T Rad:o) W ojskowe władze w  D u­
blin e podały do wiadomości, że w  przeciągu mie­
siąca ód raty iikacy i traktatu  angielsko-irlandzkiego  
zostaną z Irlandyi wycofane oddziały w oj-ków e, 
któ e wysłano w  czasie konfliktu  m iędzy Anglią  
a Irlandyą.

Plany gospodarcze Lloyda Georgea
Paryż. (P A T ). D z ie n n ik i p a rysk ie  w skazu ją  na 

to , że  ua jw ażn ie jszem  zadan iem  Loctieura  jest 
poznanie  p ro iek tu  gospodarczego, k tó ry  p rzy p i­
su ,ą L lo yu o w i G eorge, a k tó rego  celem  jest po­
p ra w a  i stabd izacya ku rsów  w ekslow ych  w7 E u ­
rop ie  środkow ej, ,

— o oo  —

S U M

tło u u b^cli ty lno 
w n fygin . stoikach 
w e wszy^ikich apte­

kach i  gkłai ach 
^ " 'e c  nych.

.1 W k i K l  < *d k k (k N  L s n A id il iC N  I .
na.idenln lejszym  środkiem  p rzec iw  atakom  podagrycznym , ischias, 
reum atyzm ow i mięśni, staw ów , nerw obólom , bóiOin krzyżów, migrenie, 

kłuciu w bokach, porażeniom , jest
„SftPal4£NTHOL”  llA tU LI

*|Fabryfca: Eugeniusz Matula. Sp. z ngr odp. w Kraków e, ul ca helciów 17.P

St sowony od wielu 
Jat w szp talach 

. z nąjfp, sz) m 
sku k em.

^Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 10 grudnia.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęto się o 10 
i  pót przed poł. Toczyła się w  dalszym ciągu dys­
kusya nad daniną. Przem awiali reprezentanci k lu­
bów ludowcowych: W yzw oleń a, Stapińszczyków  
oraz ctiadek Swida i Hirschhorn. Z  przem ówień  
tych w ynika, że ludowcy za kam ień obrazy uw a­
żają przegis, że urzędy podatkowe będą m iaiy  
prkwo ż kochanych km iotków  ściągnąć daninę. 
W  przeriióW ienach brzm iała nuta, że o ile  rząd  
nie poczyni konceśyi dla rolników , będą głosowali 
pizeciw  daninie.

K luby ludowcowe składały swoje deklaracye za­
leżnie od kategoryi rolników ! które reprezentują. 
I  tak poseł Krem aa domagał się koncesyi dla rol­
n ików  do 5 mordów, mówca W yzw olenia od 10 
morgów zw yż, wczorajszy mówca Piastowców po­
seł Kowalczuk biadał nad nieszczęściem „biednych  
km io tków ”, których rząd obarcza coraz nowym i 
ustawami podatkowym i. Pcscł nirsrhhurn poddał 
k ły iy ć e  całą daninę, zaznaczając ironiczi. e że 
z daniną dz cje się jak z piękną autorką: n iezw y  
kle powabna na scenie, a p rzy  blizszem poznaniu 
znaczn e trąci,.

Pewnego rodzaju sensawę w yw ołała mowa po­
sła SAiSy.) Sęnsacy.a pęiega.a na tem, że podczas 
tego przem ówienia w.ćeatarszaiek Maj u rią ł sobie 
drzem kę w fotelu marszalkows*7- m. Poseł Swida 
wygłaszał ska:-da i ićzne bredn;e przeciw  Naczelni­
kow i państwa i p r/ec iw  same] zasadzie państwa 
polskiego.. Swida między in o j mi w yraził ujemną  
opinię o pań-Iw ie  poiskłeni w słowach, któ;ych  
jiowstydzi.yby się nawet koła hakatys yczne. 
W Sejmie* tłómaczono sobie to Wystąpienie tem,



że p. Swida by ł kiedyś kontrolorem  ewakuowane­
go byd a do Rosyi, co odbiło się na nim i znala­
zło w yraz w  jego mowie.

(PAT) W arszawa, 10 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu w  dalszym ciągu dys­

kusyi nad daniną poseł Krempa żądał zwolnienia  
dla właścicieli do 6 morgów. O ile  m nożnik dla 
małorolnych nie zostanie zniżońy na 100, będzie 
głosował przeciw daninie.

Poseł Hirschhorn k ry tyku je  myśl pokrycia defi­
cytu daniną. Danina zresztą zaczn ę  w pływ ać do­
piero w  marcu lub kw ietn iu , a do tego czasu trze­
ba będzie drukować nowe banknoty.

Poseł Swida będzie głosował za daniną.
Przem awiali dalej poseł Chądzyński, Sokołowski 

i SiTtsła, poczem posiedzenie odroczono na popo­
łudnie.

Posiedzenia wieczorne.
Po pośle Łańcuckim  pos. W ojdaliński stwierdza, 

że w stosunku do przemysłu i handlu rolnictwo  
nie jest zbyt obciążone. Zsstrzega się, że na opła­
cenie daniny nie wolno będzie sprzedać więcej 
ziemi n iż jest wskazane w  ustawie o reform ie  
rolnej.

Po pośle Koliozerze zabrał głos 
minister skarbu, 

który  w dłuższem przem ówieniu uzasadniał konie­
czność daniny, dla której —  jego zdaniem —  naj­
większą ofiarność wykazują sfery najuboższe.

Na tem obrady nad daniną przerwano i przy­
stąpiono do wniosku nagłego posła Gdyka w  spra- 
yrie kas chorych w  Zawierciu. Po uchwaleniu na­
głości wniosek odesłano do kom isyi pracy.

^ Przystąpiono do w niosku nagłego N P K  w  spra­
w ie

bojówek endeckich
przy poparciu DOGenu w  Poznaniu.

P rze m aw ia li poseł Hartz i  m in is te r w o jn y  ge­
n e ra ł Scsnkowski.

Poseł Daszyński: P an  m ilcza ł w  d ysku sy i nad  
sp raw ą Zam orskieg o!

G en era ł Sosnkowski: M u s ia łem  p ie rw e j b ro ­
szurę przeczytać. W  spraw ie  w n iosku  nagłego  
za rzą d z ił ś ledztw o, k tó re  s tw ierd ziło , że m ajo r  
Boćkow ski zaprzecza za rzu to m  s taw ian ym  je m u  
i g en era ło w i R aszew skiem u.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Przegląd gospodarczy
Plenarne posiedzenie krakowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej
D n ia  9 g ru d n ia  odbyła  Izb a  hand low a i p rze ­

m ysłow a w  K ra k o w ie  posiedzenie p len arne  pod  
p rzew odn ictw em  p rez . E psteina p rz y  udziale  
n o w o m ian o w an ych  42  cz łonków , doradców  z po­
śród p & ed s ta w ic ie li p rzem ysłu , h an d lu  i rę k o ­
d zie ła . ł^unkeye kom isarza  rządo w eg o spełn ia ł 
n acze ln ik  W y d z ia łu  przem ysłow ego w o jew ództw a  
radca N o w ic k i. P rzew o d n iczący  prez. E pste in  
z ło ży ł spraw o zd an i^  z  czynności Iz b y  za czas 
od ostatniego posiedzenia, poczem  w ezw a ł obe­
cnych do złączen ia  się w  p rac y  około  odrodze­
n ia  gospodarczego zjednoczonej o jczy zn y  i za ­
p ro s ił now ych  radców  do zap isyw an ia  się w  skład  
ko m isy j tach o w ych  Iz b y .

Z  w ażn ie jszych  sp raw  o kresu  spraw o zd aw ­
czego podniósł p rezy d e n t ż y w y  u d z ia ł Iz b y  
w  o rgan izacy i T a rg ó w  W schodnich, k tó ry e fl 
ag en d y  prow adziło  w  K ra ko w ie  b iu ro  Iz b y  o raz  
T a rg u  P oznańskiego. R o zw iązan ie  sp raw y górno­
śląskiej n a k ład a  na  Izb ę  obo w iązek  ścisiego 
w sp ó ldzia 'an ia  z czyn n ik am i rzą d o w y m i około  
zespolenia gospodajczego przyłączonej dzie ln icy  
z m ac ierzą . D la  m iasta  K ra k o w a  ja k o  sto licy  
zag łęb ia  o tw iera  się ogrom ne zadan ie , k tó re  
spada zarów no n a  zarząd  m iasta , ja k  Izb ę  han­
d lo w ą  i p rzem ysło w ą i św ia t gospodarczy. O be­
cnie b ierze  Iz b a  u d z ia ł w  pracach ko m isy j go ­
spodarczych, m ających  na  celu  u no rm o w an ie  
w spółżycia  gospodarczego z  G ó rn y m  Ś ląskiem

p o w ita ła  z radością zn iesienie  państw ow ego  
u rzęd u  w ęglow ego. N ies te ty  na jego  m iejsce  
w szedł k o m ite t w ęg lo w y , z  k tó reg o  dzia ła lnością  
ró w n ież  zgodzić się nie m ożua.

R ó w n ież z  zadow olen iem  p o w ita ła  Izb a  zn ie ­
sienie okręgow ych  urzęd ów  p rzy  w ozu i w y  wozu, 
gdyż p rzy  dostatecznej ochronie ceinej o kazu je  
się ta k a  reg lem entacya  o b io tu , k tó ra  n a raża ła  
p rzem ysł i  h an d e l je d y n ie  n a  s zyk a n y  i u tru ­
dn ien ia , zbyteczna. D latego  też dom agać się 
m u sim y

zniesienia głównego urzędu przywozu i wywozu.
ł  ba podjęła in ie y a ty w ę  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  

ąiełdy towarowej w Krakowi*

i  u zyska ła  zezw olen ie  na  uruchom ien ie  na raz ie j 
g ie łd y  p łodów  ro ln iczych .

D alsze  uw ag i pośw ięcił m ów ca spraw om  po­
czto w ym  i ko ie jo w ym . N ad zie je  Iz b y  o ry c h łe ’ 
polepszenie stosunków  w  tych  dziedzinach ko -;  
m u m kacy i nie sp raw d ziły  s;ę n ies te ty  do te! 
ch w ili. M u s im y  dom agać się g ru n to w n ej po 
p ra w y  doręczenia przesy ek  te leg raficznych  i l i ­
stow ych, ja k  n iem n ie j rozszerzenia  i u lepszenia  
sieci te lefo n icznej. N ie  ustają  skarg i na b rak  
w agonów  ko le jo w ych  a w in ę  tych stosunków  
p rzyp is u je  Izb a  g łó w n ie  n ieudolnej gospodarce  
w  p rzyd zie lan iu  i k ie ro w an iu  w ozam i. P iz y  
udzia le  Iz b y  o d b y ły  się ro ko w a n ia  handlow e  
i finansow e z Czechosłow acyą. Iz b a  dostarczyła  
dale j m a te ry a łó w  do p rzyg o to w an ia  um ów  z R u ­
m u n ią , W ę g ra m i, A u s try ą , N o rw e g ią  i F ran cyą . 
S ystem  nasz stosunków  hand low o-po iitycznych  
w y m a g a  jeszcze uzu pe łn ien ia  u k ła d a m i hand lo ­
w y m i z  U k ra in ą , R o syą i N iem cam i.

W sprawie ochrony lokatorów 
stanęła  Izb a  na  s tanow isku u trzym an ia  ochrony  
n a jm u  d la  lo ka li handlow ych i p rzem ysło w ych , 
pozostaw ia iąc ustalen ie  w ysokości czynszu  
d ob row olne j um ow ie , p rzew id u jąc  w  raz ie  
b ra k u  zgody rozstrzyg n ięcie  p rzez m ieszane  
in staneye praw n icze  i  o b yw ate lsk ie . Z  całą s ta­
nowczością oświadcza się p rezydent Iz b y  prze ­
c iw ko  n ad m iern em u  podw yższeniu  o p ła ty  za  
paszp orty  zagraniczne. Z a rzą d -e n ie  to stoi w sp rze -  
czności z propagow aną przez rząd  p o lity k ą  obn i­
żan ia  kosztów  p rodukcyi i cen to w aro w ych , 
a u tru d n ia  ku p iec tw u  w y ja z d y  w  spraw ach  
hand low ych .

W sprawie daniny
stw ierdztć  należy pe łn e  zrozum ien ie  p rzem ysłu  
i ku p iec tw a  d ia  tej znacznej o fia ry  na cele p a ń ­
stw ow e.

P rz y  o m aw ian iu  obecnej sytuacyi przem ysłu  
i hand lu  poduiósł prez. E pste in  c iężki 

stan przesilenia, 
w  ja k i n iespodzian ie  w eszło gospodarstw o nasze  
przed  k ilk u  tyg o d n iam i. N a g ła  z w y żk a  w a lu ty  
sprow adziła  s ilne ogran iczen ie  zb y tu  i pow ażne  
u tru d n ien ia  w  p ro d u kcy i, zw iązan e  z groźnem  
społecznie niebezpieczeństw em  bezrobocia. P o ­
m oc rząd u  o k a z u j  się koniecznością p ierw szo­
rzędnej w ag i a Izb a  b ra ła  k  lk a kro tn ie  udzia ł 
w  naradach nad je j sposobam i. Cełem  zapob ie­
żen ia  grożącej ka tas tro fie  bezrobocia pow in ien  
rząd natychm iast p rzystąp ić  do w y k o n a n ia  ro ­
b ó t in w es tycy jn ych  oraz w yd ać  zam ó w ien ia  na  
ro k  1922. R ó w n ież  n a le ży  przysporzyć  k ap ita łu  
ban ko m  przez polecenie Pocztowej Kasie Oszczę­
dności io k a ty  w o lnych  k a p ita łó w  ua  rachunkach  
bieżących in sty tu cy j finansow ych .

W dyskusyi
nad spraw o zd an iem  zab ra ł głos radca S ch iller, 
k tó ry  w y ra z ił szczere uznanie i  gorące podzię­
ko w a n ie  d la  n iestrudzonej p racy  p rezyd en ta  
E psteina  i obu sek re ta rzy  Iz b y  około  ochrony  
in teresów  gospodarczych okręgu. M ó w ca  zgłasza  
w n io sek , aby  zeb ran i ośw iauczyli się za konie ­
cznością dalszego u trzym an ia  Iz b  hand low ych  
i  p rzem ysło w ych . W n io sek  ten  odesłano cio k o - 
m isy i.

W iceprez. Peroś zgłasza w n iosek w  spraw ie  
re w iz y i u s taw y  o ubezpieczen iu  ro b o tn ikó w  od  
w y p a d k ó w . N o w a ustaw a, k tó ra  w zo ru je  się na  
ustaw ie  au stryack ie j, w pro w ad za  bardzo w yso­
k ie  o p ła ty , k tó re  zag raża ją  pow ażnie  egzysten- 
cy i przed sięb iorstw  przem ysło w ych  w  ogólności, 
a przem ysłu  budow lanego w  szczególności. W n io ­
sek w iceprez. Perosiń poparto.

Prezes d r P aszkow ski d o ty k a  spraw  p o lity k i 
celnej i w skazu ie  ua n ’euzasadnióne pod w yż­
szenie cła na papier. C ło  na p ap ier jest erem 
na oświatę. N a le ży  dom agać się re w izy i odno­
śnych s taw ek  celnych z u w zg lędn ien iem  p otrzeb  
naszego p rzem ysłu  drukarsk iego . N astępn ie  po­
rusza  m ów ca spraw ę ubezpieczen ia peusyjnego  
fu n k e yo n aryu szy  i dom aga się u trzym an ia  in s ty ­
tucyj zastępczych.

Po p rzem ów ien iach  w iceprez. Perosia, dom a­
gającego s ę u trzym an ia  m in is ters tw a ro b ó t p u ­
b liczn ych  i zg łoszeniu  w nioskh  w  spraw ie  bez­
pośredniego po łączenia  e lektrycznego  G órnego  
Ś ląska  z K ra k o w e m , z p orządku  dziennego w y ­
brano s karb n ik iem  Iz b y  raucę inż. L  N itscha. 
D o  państw ow ej R a d y  ko le jow ej w y b ran o  człon­
k ie m  R ad y  p rezyd en ta  lad eh sza  E pste ina , zaś 
zastępcą członka in ż . F ran c iszk a  Grossa w  B ie l­
sku.

Produkcyą węgla górnośląskiego
Katowic*. (PA T) Tygodniowa produkcyą węgla 

górnośląskiego w  czasie od 28  listopada do 4 bm, 
wynosiła 670.618 ton. Z  tego na konsumcyę w ła­

dną kopalń zużyto 72 389, na deputaty dla pra­
cowników kopalń 21.162 ton. Koleją wysiano 
408 315, z tego na terenie plebiscytowym  przez 
pokrycie potrzeb kolejowych pozostało 47 877 ton, 
do Niemiec wysiano koleją i wodą 230.131 ton, 
do Polski 53.939, do Austryi 43.356 ton, do Cze­
chosłowacyi 15 659, do W łoch 22 883, do Gdań­
ska 2792 ton, do obszaru K ‘ajpedy 1378, do W ę­
gier 290. Zapotrzebowanie wagonów kolejowych  
wynosiło w  tym  czasie 59.218 sztuk, dostarczono 
ich 42.872, nie było w  użyciu 16.346, czyli 2 7 % .

Tytoń nie potąnieje
Izba skarbowa w  Krakow ie komunikuje: Wobec 

rozchodzących się pogłosek, jakoby w najbliższ>ch  
dniach nastąpić m iała zniżka cen w yrobów  ty to ­
niowych, Izba skarbowa upoważniona jest do 
stwierdzenia, iż pogłoski powyższe nie odpowia­
dają prawdzie.

Kurs marka polskiej w Wiedniu
Wiedeń, 10 gru dn ia . (P A T ). W  p ry w a tn y m  

ruch u  m arkę  polską notow ano 2.
—  O G O ­

NO W A PLACÓW KA F INANSO W A W  KR\KO;
W IS. ..Polsko Amerykański Bank Ludowy S. A." 
w Krakowie (ul. Dunajewskiego 9V oraz Oddział 
w Warszawie (plac Napoleona o) romoczał iuż 
swoje czynności. Bank zajmuje sie parcelacva oraz 
finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadzi bies 
Kacy interes bankowy, przyjmuje wkładki załatwia 
transakeye giełdowe i walutowe. Dyrektorem Cen; 
trali w Krakowie jest p. dr Roaer Bataerlia. a na 
stanowisko Wicedyrektora przychodzi p. SU fan 
Wiśniewski, dotychczasowy współkierownik Kra; 
kowskieao Oddziału Banku Związku Spółek zarób; 
ltowych w Poznaniu. Do Rady Zawiadowczei na; 
leża pp.: Leon Bobiński, dr Tadeusz Dwernicki, 
Jerzy Bieiesz, Szymon Dische. Józef Kowalczuk, 
dr Paweł Kożdoń. dr Zygmunt hr. Lasocki. Jan. 
(Iwiński. Piotr Sobczyk. Leon Szlapak. Julian
Tołłoczko. Piotr Zawadowicz oraz dr Stanisław Zo; 
poth. h-r

Kapitał zakładowy Banku wynosi 100 000.000 Mk., 
a na ostatniem Wałnem Zgromadzeniu akcyona; 
ryuszy uchwalono podwyższenie, kapitału do wyso­
kości 300,000.000 Mkp.

—  o o o —
Telegramy giełdowe

Warszawa (PAT1 Akcye warszawskie. Bainlę 
handlowy 1— 10 em. 2075. 2150. Kredytowy warszi 
1— 5 em. 2700, 2750. Warszawskie. Tow. kopalń i 
zakład, hutniczych 16000. Lilpop. Rau. Lewensteitt 
1—2 em. 2775, 2850., Rudzki 1— 2 em. 1850. 1550, 
Starachowice 1— 2 em. 3075. 4000. Tow. zakł. żyr. 
57000. Handel' i . żegluga. 1— 4 em. 1275. 1300, 1280, 
Borkowski 1— 6 em. 1150. 1175, Warsz. fabryka 
cukru 18000. Ostrowieckie zakłady 1—3 em. 4675, 
4700, Bank Małoposlki w Krakowie 650, 700. Pol; 
ska nafta 1— 3 em. 1875, 1860. 1900. Przemysł i 
handel 1— 3 em. 1370, 1375.

Zurych (PATj Końcowe kursa dewiz. Berlin 
'2*77, llołandya 18625, Nowy Jork 57. Londyn 
.21‘23. Paryż 40TO. Medvola,n 22*70. Bruksela 23*00 
Kopenhaga 98. Sztokholm 125. Chrystyania 75*25, 
Madryt 73*75. Buenos Ayres 167. Praga 5*97. Bu; 
dapeszt 0 67, Zagrzeb 2, Warszawa 0T5, Wiedeń 
0*15. Austr. stemplow. 0*10.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
W ydział krakowskiej Rady robotniczej odbędzie

posiedzenie w poniedziałek 12 grudnia o godz. 7 
wiecz. w  sekretaryacie Rady, Dunajewskiego 5, 
I I  p.

Baczność dozorcy domowi! W  niedzielę 11 gru­
dnia o godz. 3 popołudniu w  sali Zw iązku  stow, 
rob. przy ul. Dunajewskiego 5, U p. odbędzie się 
zg<omadzenie dozorców domowych. Ze względu na 
ważność spraw będących na porządku dziennym  
uprasza się o liczny udział w  zgromadzeniu.

Zarząd.
Kierownictwo Lutni Robałniczej objął prof. Fran­

ciszek Konior. Prpby odbywają się stale we w tork i 
i  p ią tk i.

Z w ią z e k  asesorów S ądu przem ysłowego \v l i r a
k o w ie  ziaiprasza w szystk ich  członków  na  zebra; 
nie, połączone z odczytem  we czw artek 15 b. m . 
w  Z w ią z k u  Stow . roib. (Sala bibl. I ły  p .j pmc.; 
ktualm ie  o godz. 7 w ieczorem . Zarzgd.

Wzywamy p rzejezdn ych  rob. krawieckich...
by ze w zg lęd u  na  bezrobocie w  n a s iem  m iaście  
K ra k ó w  o m ija li . N arząd  g ru p y  SI, prac. igSy w  
Krakowie.

Konferepcya Rady nadzorczej Związku rchcs
tn icżych  stow arzyszeń sp ó łd zie lczych ; ,^ r o le ta ;  
ryat“ z kierownikami spółdzielni związkowych
w  spraw ie obecnego położenia  gospodarczego, 
odbędzie się w  n iedzielę  11 g ru d n ia  o godz. 10 
rano w  sali Z w ią z k u  stow. spółdzielczych w Pod; 
górzu, u l. L w ó w ska  1. 2. U p ra s za  się o konieczne  
przyb yc ie  w szystk ich  członków  R ady nadzorczej 
W az k ie ro w n ik ó w  zrzeszonych spółdzieln i .

D r  B obrow ski.
( — O O O ”
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Niedziela pop..: r B a jk i“, w ieczór: Dzieje salonu*.
Y e a t i  . .E a t jB te la -

N ie d z ie ’ a p o p o łu d n iu : „K o b ie ta  k tó ra  zab iła", 
v. :eczorem: „ K u rn ik " .

P o n ied z ia łek : „ D r  !Stieglitz".
W to re k : „K obieta  k tó ra  zab iła".

Miejski teatr: opera i operetka
Niedziela popołudniu: „Noc w  W tn e cy i”, w ieczór: 

„Trąv ia ta”.
Operetka w Nowościach

N ied z ie la  p o p o łud n iu : „Zuza", 
w ieczo rem : „C y rkó w ka ".

P on ied zia łek : Z  powodu generalnej próby ze 
„S ło w ika" te a tr zam kn ię ty .

W to re k : „S ło w ik  h iszp ań sk i"  (p rem ie ra ).

W ykłady Zw iązku literatów w Domn artystów 
(plac św. Cucha)

Początek o godz. 8 wieczór.
N ied z ie la  11 b. m .: prof. d r Józef E la c h : „O m o­

ra ł:  ość te a tru " .
P o n ied z ia łek : K a ro l H u b e rt RostWKHCIwski:

„S traszne dzieci". (A u to re fe ra t sztu ki, zapo* 
w iedzian ej przez T e a tr  im . S łow ackiego).

Środa: prof. L u d w ik  Skoczylas: „W spółczesna  
um ysłow ość francuska", część I I .

N ied z ie la : d r . A d o lf K lęsk: „M ózg a  dusza".
K u rs a  l i te ra c k ie  (u l. św. Ą n ny 2)

Początek wykładów o godzinie 7 wieczór.
N ie d z ie la : p. A lin a  Ś w id erska: „D ante  jako  czło* 

w ie k " .
P on ied zia łek : P ro f. D r  I .  C h rzan o w sk i; Z. Kras 

sińskiego „N ieboska kom edya i  Iry d y o n " .
W to re k : P rof. L . Skoczylas: „ T e a tr  W ysp iań *  

skiepo" (W y zw o le n ie  i W esele).

Miejskie Muzeum Przemysłowo, Smoleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlm-* 

m i zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 m k. 
P on ied z ia łek  12 b. m .: D r  M ieczysław  Jeżew ski: 

W y ła d o w a n ia  e lektryczn e  w  gaeach, cz. I .  
Czv ąrtefe 15 b. m .: D r  M ieczys ław  Jeżew ski: 

W y ła d o w a n ia  e lektryczne  w  galaóch, cz. I I .  
P o n ied z ia łek  19 b. m .: P ro f. Tadeusz S zu m ań ­

ski: Ozdoby na choinkę.
K c lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch  (R y n e k  g ł. 

g . , L in ia  A — B . L . 39)
Poniedziałek: doc. Un iw . w  Budapeszcie dr Adrian  

D iv e ty :  Ku ltura współczesnych Węgier.
K a b a re t w  „O d ro d zen ia"  (u l. S ła w k o w s k a  30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

M a ło p o ls k a  W y tw ó rn ia  m io d u  „ K M IT A "
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

W K R A K O W I E ,  ULICA Z W I E R Z Y N I E C K A  L. 29

poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i flaszkach.

Specyalność: „ K M IT A "  M alaga.

I

M a rm o la d ę  z ja b łe k
na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza 5966

PoiskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

Ś W IE C E  CHOINKOW E
poleca w y łączn ie  hurtownio po cenach fab ryczn ych

Henryk LIPSCHITZ, Kraków
ULICA KRAKOWSKA L. 28.

najlef»$ze aparaty r ęczna z mie­
dzi i mos ęJzu wyrobu fabryki 
„KRUPP** Tow. Akc. dostarcza 

rin (m ? P n ia  zeskładu w Krakowie
?°, S m  A . R o m e r e m
■ ■ Uy tlid i i KraMOw, ul. Olugn 74.

N A  S W f E T A !
K u « n

Polecamy wszystkim swoje wyroby:

WÓDKI, LIKIERY, RUM, 
ŚLIWOWICĘ, KONIAK

(oryginalną) (prawdziwy destylat winny)
oraz

marmoladę prawdziwą owocową
40% czystego cukru

D l a  k o n s u m ó w  i  z r z e s z e ń  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

„KRAKUS”
„Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych 

i owocowych Spółka Akcyjna”

wKRAKOWIE-Podgiirzii.teieUM
Ze względu na ruch przedświąteczny prosimy o zamówienia

do 15 bm.
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Powiatowa Kasa Cnorycn w Tar nowie
ogłasza n in ie iszem

K O N K U R S
n a  posadą dyrektora kasy.

W a ru n k i —  za leżn ie  od  przedstaw ionych  
k w a lif ik a c y i —  ustalone będą w  drodze osobnej 
u m o w y.

P odan ia  w ra z  z  odp isam i św iadectw  w no ­
sić n a le ży  na jda le j do dn ia  15 g ru d n ia  1921. 
N ieu w zg U d n io n e  pozostaną bez odpow iedzi.

Dia kupca
ub rękod/,ie!n ka odpow iedn i 

na p eltarnię dum o 4 ubi- 
jkacyuch nadających s:ę na 
jsklepy, z ogrodem  ow ocow ym  
ji sta,nią. przy trakcie war 
sza w ,kun  w  dd  eglości 5 thi- 
ń u t od  lfrakow a, 15 m inut do 
stacyi tram w ajow ej, do sprze­
dan ia . Zgłoszen ia p:semue do 
biura ogłoszeń  stu lteia , Kra­

ików , Grodzka 13, pod „T ra id  
' w arszaw sk i-*.

Stolarzy
i ue-n iów  z p row in ey i z pra-
td\ką i rzy jm ie  Fabryka sto­
larska, hopern  ka 6, od  godz. 

l i — 1 ‘i pr ed ; południem .

A u  o  c ię ż a r o w e
m arki Pragą na pełnych  gu­
mach w  dobrym  stanie, siła 
c ę iu »w a :J, i/ż o n yd o sp rz --  
dauia. B izszei w iadom o .ci 
udzieli fo togra f H u iter w  T ar­

now ie , ul. K rakow ska 16.

Marmoladą
czysto jabłeczną lub śliwko­
wą twardą zgotowaną na cu­
krze, wysyła w próbnych no­
wych beczułkacn zawiera,ą- 
cyeh netto cztery kilo mar­
molady. oołatnie do k: żdej 
miejscowości p ocztow ej za 
nąd.-słaniem Mo. 2350-— Pa- 
r >wa fa b ry k a  marmolady, 
cńtśt i cukrów Stan s.aw Gur- 
gu', Jarosław, (Małopolska). 
Zamówień za zaliczką nie wy- 

.  konuje się.

b yczRa
zupełnie nowa, nieużywana 
dla amatora do sprzed mia. 
Wiadomość: 1 minera tlck, re- 
s ta urn eya w Prądniku Czer­

wonym. Tel. 3510.
W o z

do rozwożenia chleba do 
sprzedania. Imrnerg.tick. re- 
stauracya. Prądnik Czeiwony. 

Teł. 3510.
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE SP. MC. W KRAKOWIE.
Patiwyiszenie kapitału akcyjnego zkwotyMp.100,100.000 -  na Mp. 150,150.000-

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 7 listopada 1921 Sp. O. 1826 upoważnioną została 
Rada, Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A, do podwyższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,050.000'—  
drogą nowej V. emisyi 357.500 sztuk akcyj na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140'—  każda, na tych 
warunkach, że 143.000 sztuk przyznano tytułem prawa poboru właścicielom akcyj wszystkich poprzednich emisyj, a to
w stosunku jednej akcyi nowej na pięć akcyj starych, a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych nowym akcyonaryuszom.

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem
subskrypcyę d la  w y k o n a n ia  p ra w a  p o b o ru

na następujących warunkach:
I. Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye I., II., III. i IV. emisyi, chcący wykonać prawo poboru —  a to za 5 akcyj

dawnych emisyj 1 nowa akcya V. emisyi —  mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, bez ar­
kuszy kuponowych, względnie tymczasowe świadectwa. Akcye te będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wyko­
nania prawa poboru. Termin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni od dnia rozpisania niniejszej subskrypcyi 
tj. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r.

II. Kurs nowych akcyj V. emisyi dla akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru Mp. 500'—  za sztukę, zaś dla no­
wych subskrybentów Mp. 700'— .

III. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5% odsetkami od tejże, od dnia 1 lipca 1921 do dnia złożenia.
IV. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 lipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwro­

tem tymczasowych świadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę.
V. Repartycyę nowych akcyj nieobjętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tytułu wykonanego prawa poboru

przeprowadzi Dyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi.
VI. Na wypadek nieprzyznania nowych akcyj wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z 3® o odsetek obliczonemi od 

dnia wpłaty do dnia zwrotu.
Zgłoszenia na akcye przyjmują do dnia 7 stycznia 1922: 

w Krakowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska 1,
w Warszawie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział Warszawa, ul. Świętokrzyska 27, II. p.
we Lwowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział we Lwowie, ul. Kołłątaja 8.
w Gdańsku: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział w Gdańsku, Hundegasse 46. 6933
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R  E  K  L A M  A D  Z W I G Ń  I A  H  A N D  L U !

O d d z i a ł  w  W a r s z a w i e ,  P l a c  N a p o l e o n a  5 .
Nr. Telefonu:

5877
Adres telegraficzny:

w  K r a k o w i e  1 5 5 7 , L u d o b a n k  K r a k ó w ,

w  W a r s z a w i e  2 2 8 4 6 L u d a m e r b a n k  W a r s z a w a .
1205

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i p rzek a zy  zagran iczne.
P R Z Y J M U J E  Z L E C E N IA  G IE Ł D O W E .  

Z A K Ł A D A  S P Ó Ł K I P A R C E L A C Y J N E  I  P A R C E L U J E  G R U N T A  
N A  R A C H U N E K  W Ł A S N Y  L U B  W Ł A Ś C IC IE L A , m<2A9<2AS>
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